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Wroc ław w przededniu wielkiej rozbudowy
Knaliliknwane ziarno

( - )  ALEKSANDER ZAWADZKI
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza Wylko Czerwonkowa
Prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Bułgarii

S o f i a
W imieniu narodu polskiego i Rządu Polskiej Rzeczypospoli 

tej Ludowej przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, najgo 
rętsze pozdrowienia dla bratniego narodu bułgarskiego i Rządu 
Ludowej Republiki Bułgarii oraz dla Was osobiście z okazji 
9-tąj .rocznicy wyzwolenia Bułgarii przez niezwyciężoną Armie 
Radziecką.

W ciągu minionych 9-ciu lat naród bułgarski osiągnął pod 
kierownictwem swego Rządu wybitne sukcesy we wszystkich 
dziedzinach budownictwa socjalistycznego. Naród polski go­
rąco 'życzy bratniemu narodowi bułgarskiemu dalszych po­
myślnych wyników-w realizacji swych planów gospodarczych 
i kulturalnych oraz w walce o utrwalenie pokoju i *wspótprac\ 
międzynarodowej. '

( — ) BOLESŁAW BIERUT 
Prezes Rady Ministrów

. Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej '

. Do
Towarzysza dr Minczo Nelezewa
Ministra Spraw Zagranicznych 
Ludowej Republiki Bułgarii

S o f i a
Z okazji Święta Narodowego 9 tej rocznicy wyzwolenia 

Bułgarii przez bohaterską Armię Radziecką proszę przyjąć. 
Towarzyszu Ministrze, moje serdeczne gratulacje i pozdrowie-

Stale rozwijająca się braterska współpraca polsko-bułgarska 
stanowi wkład do walki o utrwalenie pokoju, jaką pod" prze­
wodem wielkiego Związku Radzieckiego prowadzi caty świa­
towy obóz pokoju i demokracji.

( - )  STANISŁAW SKRZESZEWSKI
Minister Spraw Zagranicznych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Odstawili manifestacyjnie 37 ton lnu 
do punktu skupu

( f)  Wrocław, wskrzeszone do życia z pogorzelisk I ruin cen- j Realizacja przewidzianych w 
Irum przemysłowe I główny ośrodek kulturalny Dolnego Śląska j planie prac pozwoli na całko-

.......  ’ n o -.....*“ .......*" *......
wyiTi, wielkim „zagłębieni budowlanym

Towarzysza Georgija Damianowa
Przewodniczącego Prezydium Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Bułgarii

S o f i a
W dmu 9-ej rocznicy wyzwolenia Bułgarii przez bohaterską , . . -  - ................. •> - ....—

Anruę Radziecką przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący, s ,a-le s,?> realizacji programu Frontu Narodowego
oraz Prezydium Zgromadzenia Ludowego■ Ludowej Republiki 
Bułgarii gorące braterskie pozdrowienia i gratulacje w imie- 
wlasnym Pa'1Slwa Polskie-i Rzeczypospolitej Ludowej i swoim

Naród polski z całego serca życzy bratniemu narodowi hut 
garskiemu wciąż nowych sukcesów w budownictwie socjalizmu 
i podnoszeniu dobrobytu mas pracujących, w podnoszeniu sił 
Ludowej Republiki Bułgarii. Stale pogłębiająca się przyjaźń 
I współpraca polsko bułgarska służy i służyć, będzie dobru 
1 rozkwitowi obu naszych krajów oraz sprawie pokoju i po­
stępu na całym świecie.

( f )  137 mato I średniorol­
nych plantatorów z gmin 
Mokrsko i Skomlin na 50 wo 
zach ^wiozło manifestacyjnie 
do punktu skupu w Wieluniu 
37 ton cennego surowca — lnu 

Inicjatorami manifestacyjnej 
odstawy lnu byli przodujący 
plantatorzy z Walenczyźny, 
głównie zaś sołtys Michał.Stro 
zik, Szczepan Szymczak i .16 
zef . Drygała — aktywiści 
ZSCh.

Chłopi oprócz otrzymania 
gotówki za odstawiony suro 
wiec uzyskali prawo nabycia 
po cenach hurtowych artykułów 
tekstylnych w ilości odpowia­
dającej 55 proc. wartości do­
starczonego lnu.

„My, plantatorzy Ing zMokr-

Przybycie da Kaesongu 
przeds taw ic ie li Polski 

i C zechosłowacji
w

(f) PEKIN (PAP). Z Kae­
songu donoszą, że przybył tam 
przedstawiciel Polski w Komi­
sji Repatriacyjnej Państw Neu­
tralnych w Korei, minister peł­
nomocny Stanisław Gajewski 
oraz przedstawiciel Czechosło­
wacji w tej Komisji, ambasador 
pik. Ladislav Simowic.

Na dworcu przybyłych powi­
tali: gen. Li Son-czo, członek 
Wojskowej Komisji Rozejmo- 
wej, przewodniczący strony ko­
reańsko - chińskiej w tej komi­
sji, gen. Tin Kuo-ju i gen. Pak 
ii-on, członkowie Wojskowej 
Komisji Rozejmowej oraz wyż­
si oficerowie Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chińskich.

Przybyłych powitali również 
członkowie polskiej i czechosło­
wackiej ekipy w Komisji Nad­
zorczej Państw Neutralnych w 
Korei. ,

Delegacja chłopów z NRII  
przybyła do Warszawy

(f) 8 hm. przybyła do War­
szawy kilkudziesięcioosobowa 
delegacja chłopów z Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
która brała udział w Krajowym 
Zjeździe Przodujących Chłopów 
i w Dożynkach Centralnych w 
Szczecinie. Na Dworcu Głów­
nym delegację witali przedsta­
wiciele Zarządu Głównego i 
Zarządu Wojewódzkiego ZSCh 
oraz Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej.

W ciągu dnia goście z NRD 
zwiedzali Warszawę, (PAP)

ska i Skomlina nie należymy
do wyjątków w naszym powie 
cie — stwierdza sołtys Strózik. 
— Kontraktacja tego surowca 
zjednała sobie uznanie wielu 

'innych chłopów. Chętnie kon­
traktujemy len, ho przekonali­
śmy się, że uprawa jego przy 
nosi duże korzyści zarówno 
plantatorowi, jak i całemu na­
rodowi“ .

Ogółem w br. ok. 1900 chlo 
pów z pow. wieluńskiego kon­
traktowało masowo len. Do 
chwili obecnej dostarczyli oni 
już do punktu skupu w Wielu­
niu 88 ton tego cennego surow­
ca. (PAP)

Hitlerowcy Zm ienili ten sta­
ry piastowski gród w cmenta­
rzysko ludzi i domów, Dziś 
Wrocław — jedno z najbardziej 
zniszczonych miast Europy, jest 
żywym, rozwijającym się orga­
nizmem, a w niedługim czasie 
będzie jednym z najładniejszych 
naszych miast, w którym pięk­
no odrestaurowanych pomni­
ków polskiej historii harmonizo­
wać będzie z na wskroś nowo­
czesną, o nowej treści zabudo­
wą — tworząc obraz miasta 
socjalistycznego.

Dotychczasowy okres odbudo­
wy miasta obejmował przede 
wszystkim rekonstrukcję i roz­
budowę zakładów przemysło­
wych, odbudowę stosunkowo 
najmniej zniszczonych, peryfe­
ryjnych dzielnic Wrocławia oraz 
prace mające na celu zapew­
nienie prawidłowego, normalne­
go funkcjonowania miasta.

W ciągu 8 lat władzy ludo­
wej, z odbudowanej z ogrom­
nym nakładem kosztów i uno­
wocześnionej Fabryki' Wago­
nów stworzono jeden z naj­
miększych tego rodzaju zakła­
dów w-Europie, który dziś wy­
konuje wiele nowych rodzajów 
produkcji, nieznanych w tej fa­
bryce przed wojną, jak np. elek­
trowozy, zestawy podmiejskich 
pociągów elektrycznych, tendry 
z mechanicznymi urządzeniami 
do ładowania węgla itp.

Poważnie rozbudowano kom­
pletnie zdewastowaną w czasie 
wojny Fabrykę Maszyn Elek­
trycznych. Dźwignięto z ruin 
Wrocławską Fabrykę Urządzeń 
Mechanicznych. Systematycznie 
zwiększa swą produkcję zbudo­
wana od podstaw i wyposażona 
w najnowocześniejsze urządzę- 
n i a Wroc-ł. i w sk a Fa br y ka M a - 
karonu. Pełną parą pracują od­
budowane liczne zakłady prze­
mysłu odzieżowego, spożywcze­
go, graficznego i inne.

Budownictwo mieszkaniowe 
w tym okresie, polegające prze­
de wszystkim na odbudowie 1

remontowaniu zniszczonych bu­
dynków, skoncentrowano rn. in. 
na osiedlach: im. Orzeszkowej. 
Przodowników Pracy, Henry- 
kowskim,. położonych poza cen­
trum miasta. Sam tylko ZOR 
wybudował tu w latach 1949 — 
1952 ok. 15 tys. izb.

Pomimo ogromnych zniszczeń 
Wrocław w szybkim czasie stal 
się poważnym ośrodkiem kultu­
ralnym, promieniującym na są­
siednie rejony. Podczas gdy 
przed wojną istniały tu zaledwii

wite ukształtowanie i wykon 
czenie centralnych dzielnic mia­
sta i zapewni odpowiednią ilość

mieszkań dla dalszego poważ­
nego wzrostu ludności, który 
przewiduje się w związku z roz­
budową miejscowego przemy­
słu (PAP)

W Stallrtogrodzie powstanq dwie nowe dzielnice 
wielkomiejskie

W dwu nowopowstających 
i wielkomiejskich dzielnicach Sta- 
! linogrodu — osiedlu im Mar­
chlewskiego i w Ligocie każdy 
miesiąc, przynosi setki nowych 
mieszkań.

W osiedlu im. Marchlewskie­
go. (na Koszutce) do końca br 
dalszych 1500 rodzin górni­
czych i hutniczych zamieszka

dwie uczelnie — Politechnika i j w nowych mieszkaniach, a o 
Uniwersytet, w polskim Wrócta- ! prócz tego w stanie surowym 
win czynnych jest 10 wyższych j zostanie tam wybudowanych w 
zakładów naukowych, z 5-krot- j  roku- bież. 1.284 izbv mieszkal­
nie wyższą niż przed wojną licz- | ne. Budowa tego osiedla jest 
bą studentów. i fragmentem realizacji, źakrojo

Dziś Wroclaw znajduje się w ! neK° na Szeroką skalę, progra 
przededniu wielkiej, zakrojonej ! mu rozł,l,dowy Stalinogrodu. 
na szeroką skalę ofensywy no- j  Przyszła wielkomiejska dziel 
wego budownictwa. Skierowa- ; mca ¡nl- Marchlewskiego, która 
na ona będzie na najhardziej j zajmie 71 ha terenu, obliczona 
zniszczone śródmiejskie rejony ' les* na 20 tvs. mieszkańców
miasta. W pracowniach urba 
nistów i architektów jest już 
w stadium końcowych przygo­
towań generalny plan przewi­
dzianej w Programie Frontu 
Narodowego odbudowy i prze­
budowy centrum miasta.

W myśl — częściowo już re­
alizowanych — założeń planu 
odbudowy i przebudowy miasta 
do końca bieżącego 10-lecia, tj. 
w pierwszym etapie prac; ma 
być odbudowana m. in. najstar­
sza część miasta. Już obecnie 
restauruje się w lej dzielnicy 
najcenniejsze budowle staropol­
skiej architektury, wśród nich 
gotycki Ratusz. W czasie prac 
konserwatorskich spod grubych 
warstw tynku wydobyto dziś na

jest na 20 tys.
Równolegle z szybką budową 

bloków mieszkalnych idzie bu­
dowa urządzeń socjalno-byto­
wych Dotychczas oddano do u 
żytku nowocześnie wyposażoną 
szkolę podstawową, obok któ­
rej powstaje plac sportowy. U 
kończono już także budowę 
przedszkola, żłobka dziecięce 
go, wielkiego ośrodka zdrowia 
i punktu aptecznego, fi sklepów, 
4 warsztatów .rzemieślniczych 
oraz kotłowni centralnego 0- 
grzewania, tzw.- z dala "czyn­

nej, przekazującej ciepło prze­
wodami na dużą odległość.

Dla wygody mieszkańców 
dzielnicy przewidziana jest bu­
dowa centralnej pralni mecha­
nicznej i suszarni. W przyszłym 
roku rozpocznie się budowa Do­
mu Kultury oraz kina z salą w i­
dowiskową na 400 osób.

Prowadząca z centrum Stali­
nogrodu do osiedla ulica Armii 
Czerwonej przebudowana zosta­
nie na arterię szerokości 60 ni. 
Rozszerzona zostanie również 
sąsiadująca z osiedlem ulica F. 
Dzierżyńskiego, która podwój­
ną linią tramwajową połączy 
nową dzielnicę miasta z Cho­
rzowskim Parkiem Kultury i 
Wypoczynku oraz miastem 
Chorzowem.

Drugą nową dzielnicą Stali­
nogrodu będzie Ligota, gilzie 
trwają obecnie prace przy bu­
dowie nowych 1,650 izb miesz­
kalnych W otoczeniu zieleni 
pobliskich lasów i parków za­
mieszka tutaj blisko 13 tys. 
osób Powstaną tu także: pięk­
ny Dom Harcerza, 2 szkoły pod­
stawowe, 3 przedszkola, 3 żłob­
ki dziecięce, a dla zaopatrze­
nia ludności w towary przemy­
słowe i spożywcze uruchomio­
nych zostanie kilkanaście skle­
pów, rozległa hala targowa itp

Szybko rośnie nowa dzielnica mieszkaniowa 
Grzegórzki w Krakowie

Jedną z najpiękniejszych i 
n a j n o worze? n i ej s z y c h now veil

zielnie, które powstają w Kra-* , , , . ~ - . : ...............> - » om | cf w I\1 n
świat.o dzienne, ^umieszczone kowie, jest dzielnica mieszkanki
przed laty na wspornikach skle­
pień tej prastarej budowli — 
piastowskie orty. Odbudowywa­
ny jest również i rozbudowywa­
ny według pierwotnych projek­
tów gmach Uniwersytetu Wro­
cławskiego, którego barokowa 
sylweta zdobi miasto od strony 
jednego z nabrzeży Odry,

w a „Grzegórzki“ . Dzięki szyb 
k i on i n tempu budowy coraz to 
nowe mieszkania oddawane są 
do użytku. Równocześnie prze­
kazywane są nowe obiekty .so­
cjalne. Z koncern uh. miesiąca 
w dzielnicy „Grzegórzki“ odda­
no do użytku 2 nowe bloki o 
łącznej kubaturze 8.300 rn

sześć. Łącznie w bież. roku w 
tej dzielnicy przekazano robot­
nikom 428 nowych izb.

Wraz z budową mieszkań 
,S,zybko postępują prace przy 
wznoszeniu placówek służby 
zdrowia i innych obiektów s o ­
cjalnych oraz sklepów. W 
sierpniu br. na terenie nowego 
osiedla oddano do użytku no­
woczesny obiekt dla przychodni 
przeciwgruźliczej oraz żłobek 
n.a ponad 200 dzieci. (PAP)

Coraz więcej chłopów rozumie, że siew 'ziarnem k w a l i f ik o w a ­
nym podnosi plony. Coraz licznie j spieszą do gospodarstw re­
produkcyjnych, by tam zaopatrzyć sic w  takie ziarno. Na. zdję­
ciu: Józef Trojan czy k z gromady Gaj '(pow. sochaczewski, woj.  
warszawskie) z zadowoleniem przygląda  się ziarnu, które  
otrzymał przez wymianę w spółdzielni produkcy jne j w  Teresinie

F o to  A. N o w o s ie ls k i

Przodujące załogi górnicze 
przekraczają zadania dzienne
(f) Górnicy kopalni Wesoła i siąga średnio od !58 do 160 

II, utrzymując w ruchu wszyst | proc. normy, znacznie przekra- 
kie posiadane mechanizmy od j cza planowany wskaźnik cvk- 
początku września lir., wykonu j Możności. W dniu fi hm. odda-
i - i  h \  I D O  4) t',-,,-» „ I  „ t i i t  - i . . .  * . 1 I .... . .  j

(f) Siadem mistrzów przę­
dzalni średnioprzędnej ZPB im 
Marchlewskiego, którzy odpo­
wiedzieli na apel Mariana Mo­
rawskiego, poszli mistrzowie 
przędzalni cienkoprzędnej, od­
padkowej, a ostatnio mistrzo­
wie tkalni tych zakładów.

„Uważam — powiedział w 
czasie , narady wytwórczej 
mistrz tkacki Stefan Florczak 
— że naszym zadaniem powin

Mistrzowie ZPB im. Marchlewskiego 
rozszerzają inicjatywę majstra Morawskiego

no być stworzefiie tkaczom ta 
kich warunków pracy, żeby nie 
tylko osiągnęli pełne wykona­
nie norm i planowanej jakości, 
ale żeby cel ten osiągnęli przy 
jak najmniejszym nakładzie sil. 
Droga do tego prowadzi przez 
właściwe zorganizowanie zao­
patrzenia materiałowego, a 
przede wszystkim przez sta­
le utrzymywanie maszyn i

szej sprawności technicznej.
Odpowiadając na wezwanie 

towarzysza Morawskiego musi­
my także nie zapominać o we­
zwaniu towarzysza Stopczyka z 
ZPB im. Okrzei, który zbbo 
wiązał się przedłużyć okres 
pracy maszyn między remonta­
mi średnimi z fi do 12 miesięcy 
Dlatego też ja podejmuję rów­
nocześnie zobowiązanie zwięk-, .’ • . . - ............ ŁUUUWIdiflMir ¿WICK

urządzeń w sprawie najwyż- 1 szenia troski o stan parku ma

szynowego przez właściwą 
konserwację, wymienianie częś 
ci maszyn — bez oczekiwania 
na to aż czynność tę wykonaj 
brygady remontowe. W ten spo. 
soh przedłużę okres między re­
montami średnimi z 6 do 12 
miesięcy“ .

Mistrzowie: M. Marcinkowski, 
St. Janiak, a za nimi wszyscy 
pozostali postanowili podjąć 
podobne zobowiązania. (PAP)

ją średnio 128,2 proc. planu, a 
ponadto przygotowują zapaso­
wy front roboczy. W czołówce 
załóg kopalnianych, które po­
przez stale usprawnianie orga­
nizacji pracy co miesiąc zw ięk­
szają wydobycie, kroczą nie­
przerwanie również górnicy 
kopalń „P iast“ , „Gottwald“ , 
..Boże Dary" przekraczający 
dzienne zadania produkcyjne 
we wrześniu o 7— 12 proc.

Wśród załóg kopalnianych, 
które w ostatnich miesiącach 
pracują rytmicznie przodują 
górnicy kop. „Makośzowy“ . 
Oddział III . tej kopalni, w .któ­
rym brygada Gorzelskiego o-

no w tej kopalni do ruchu no­
wą ścianę wydobywczą.

Znaczną poprawę w stosunku 
do ubiegłych tygodni uzyskali 
górnicy „Concordii“  i „Kimro- 
wa“ , którzy w pierwszych 
dniach lun wysoko przekracza­
ją planowane zadania wydo­
bywcze.

Natomiast załogi kopalń 
„Miechowice“ , „Matylda“ , „D y­
mitrow“ , „Rokitnica“  i kilku 
innych nie wykorzystują swych 
możliwości produkcyjnych i do­
puszczają wciąż jeszcze do po­
ważnych niedoborów., w wyko­
nywaniu planu. (PAP)

O pól szczy z i m p rz y sí i\ p ¡ ła  
do jesiennego s iew u zbóż

(Kor. w ł.). Pierwsze na 
Opolszczyźnie siewy zbóż ozi­
mych rozpoczęły załogi go­
spodarstw' w Biskup cach, Roż­
nowie i Wierzbicy, należących 
do zespołu PGR w Kochtowi- 
caeh w powiecie kluczborskim. 
W ciągu 2 dni pracy w gospo­
darstwach tych zasiano około 
40 ha żyta.

O rozpoczęciu jesiennych sie-

W walce o realizacje polityki partii decyduj 
codzienna praca, decyduje aktywność jej szere­
gów i ich więź z masami. Naczelnym zadaniem 
organizacji i instancji partyjnych jest nieustan­
nie dbać o wzrost aktywności i inicjatywy sze­
regów członkowskich w codziennej pracy par­
tyjnej. Nie wszędzie jednak tak jest.

Wiele jest jeszcze organizacji, w których pra­
ca partyjna odbywa się wąskim frontem, w któ­
rych egzekutywy i aktyw nie dbają dostatecz­
nie o rozwijanie aktywrrości wszystkich człon­
ków partii. A przecież od tego zależy tętno pra- 
c.y partyjnej, zależy sita politycznego oddziały­
wania organizacji partyjnej na masy.

Im bardziej egzekutywa i aktyw dbać będą 
o pobudzanie inicjatywy szeregowych człon­
ków partii, im częściej zasięgać będą ich opi­
nii, im lepsze warunki stworzą dla rozwoju 
samokrytyki i krytyki oddolnej —- tym lepsze 
zarazem, rezultaty osiągnie organizacja podsta­
wowa w dziedzinie podnoszenia aktywności 
swych członków. Przestrzeganie w życiu orga­
nizacji zasad demokracji wewnątrzpartyjnej wy­
maga, by każdy członek partii miał pełną świa­
domość swych praw, w szczególności prawa 
omawiania zagadnień pracy swej organizacji 
partyjnej na zebraniach i prawa pełnego współ­
udziału w decyzjach zapadających na zebraniu, 
to jest na forum, będącym najwyższą władzą 
w organizacji podstawowej. Pilnym zadaniem 
kierownictw podstawowych organizacji oraz in­
stancji partyjnych jest rozbudzanie u członków 
partii poczucia współodpowiedzialności za roz­
wój i pracę własnej organizacji — jednej z ce­
gieł wielkiego gmachu p a itii.'

Trzeba, aby kierownictwa organizacji podsta­
wowych — i w tym duchu instancje partyjne 
winny je wychowywać — Śmiało i z ufnością 
wsparty się o szerokie szeregi partyjne. Wielką, 
wagę ma w tej dziedzinie przydzielanie kon 
kretnycfi zadań partyjnych wszystkim członkom 
organizacji.

Bogactwo zadań stojących przed każdą orga­
nizacją partyjną jest tak wielkie, że dlav każ-

S z e r o k i m  f r o n t e m
d«£o członka partii znaleźć można wśród nich 
takie, które odpowiada jego wyrobieniu i moż­
liwościom.

Skuteczna realizacja lin ii partii wymaga, by 
każda organizacja podstawowa rozwinęła sze- 
Loko pracę agitacyjną, propagandową i szko­
ln ie  ideologiczne. Skuteczna realizacja linii 
partii wymaga, by uaktywnić i wzbogacić pracę 
organizacji masowych przede wszystkim związ­
ków zawodowych, tak ważną dla umocnienia 
więzi partii z masami.

Skuteczna realizacja lin ii partii wymaga, by 
na każdym kroku bić się o rozwój produkcji 
i obniżenie jej kosztów, a więc, by wzbogacać 
i rozwijać współzawodnictwo-pracy i upowszech­
niać jego doświadczenia, by wprowadzać i upo­
wszechniać nowe, doskonalsze metody pracy, by 
przekonywać chłopów do lepszych, naukowych 
metod uprawy i hodowli i ułatwiać ich szerokie 
zastosowanie, popularyzować spółdzielczość 
produkcyjną, zawsze i wszędzie umacniać so­
jusz robotniczo-chłopski.
- Ileż tu rozlicznych, ważnych zadań dla człon­
ków organizacji partyjnych, zadań, z których 
każde ma swą polityczną wagęę których wyko­
nywanie — to wkład do walki o wprow-adzanie 
w życie lin ii,partii: budownictwa socjalizmu.

Istnieją jetlnak jeszcze organizacje, w których 
znaczny procent członków nie posiada żadnej 
konkretnej pracy partyjnej. Sekretarze takichi j •*  ̂ sius/me usifiij3C pizt?zwvcięzvc niędy
organizacji lubią zazwyczaj biadolić, ze temu j poprzedniego kierownictwa gubi i jego zdo
in  ii tr»m il fn u to r7 \ ;c 7 m u i ¿  ----t . . . .  . . . . . ”  . . J ‘g

wie wszyscy członkowie mają konkretną pracę 
partyjną — ale efektów tego nie widać.

.Oba błędy występują wówczas, gdy zagadnie 
me przydziału zadań partyjnych jest traktowa­
ne formalnie, gdy brak kontroli i pomocy w wy­
konywaniu zadań, gdy praca partyjna nie jest 
nasycona treścią polityczną.
• Przydzielać zadania partyjne istotnie a nie 

tylko formalnie — to znaczy przede wszystkim 
nie “ bić „przydziałów • dla przydziałów“ , ale 
mieć zawsze na oku: z jednej strony faktycz­
ne potrzeby danej-organizacji, z drugiej — wy­
robienie i możliwości danego towarzysza. Do 
tego trzeba, by egzekutywy podstawowych i od 
działowych organizacji, rozdzielając zadania 
partyjne, korzystały szeroko z rady i wniosków 
wszystkich członków, by w grupach partyjnych 
problem rozstawienia towarzyszy w robocie par- 
tyjnej byl stałym przedmiotem rozwagi oraz — 
gdy chodzi o pracę nie wykraczającą poza te­
ren działania grupy — również decyzji.

Wiąże się z tym sprawa „nie gubienia“  aktyw­
nych członków przez organizacje. Praktyka wy­
kazała, że w trakcie wielkich akcji politycznych 
następuje uaktywnienie szerokich szeregów 
członkowskich, że jednak osiągnięcie to nie jesl 
następnie dostatecznie utrwalane. Zdarza się tez 
nieraz, że po wyborze nowej egzekutywy — kie­
rownictwo organizacji nie,umie nawiązać do do­
tychczasowych osiągnięć, „zaczyna od nowa“ 
i często, słusznie usiłując przezwyciężyć błędy

wów zbóż ozimych donoszą 
nam również spółdzielnie pro­
dukcyjne powiatu prudnickiego. 
I tak np. członkowie spółdzielni 
produkcyjnej w Racławicach po 
dokonaniu wymiany zboża siew­
nego w spółdzielni produkcyj­
nej w Lubrzy i przygotowaniu 
orki przedsiewnej zasiali już 
ponad 12 ha żyta. W-spółdziel­
niach produkcyjnych Twardowa 
i Dzierży sław ice w pierwszym 
dniu prac siewnych zasiano po 
15 ha zbóż ozimych.

Do siewu zbóż ozimych przy­
stąpiło już wielu chłopów go­
spodarujących indywidualnie. 
Jako pierwsi do siewów żyta 
przystąpili chłopi w gminie 
Gościęcin i Klodnica w pow. 
kozielskim. Rozpoczęto także 
siewy żyta w niektórych gro­
madach gminy Turawa, Prósz­
ków i Gosławice w pow. opol­
skim.

W gromadach i spółdziel­
niach, gdzie n ie  rozpoczęto jesz­
cze siewów ozimych, trwają 
obecnie w całej pełni przy­
gotowania do tej akcji.

to a temu towarzyszowi, „chociaż dobremu , 
nie można dać żadnej roboty, bo rzekomo do 
żadnej się nie nadaje. W rezultacie w organi­
zacjach takich pracuje wąski tylko aktyw, nad­
miernie obciążony i częstokroć wskutek tego 
„zawalający“ robotę. W organizacjach takich 
obserwujemy zahamowanie rozwoju większości 
'członków, tendencje ze strony kierownictwa

bycze — „gubi“ również wielu aktywnych dotąd 
członków. Aby tego uniknąć, konieczna jest cią­
głość w pracy partyjnej, konieczna jest stała 
kontrola wykonania nie tylko ostatnich, ale i po­
przednich uchwal organizacji.

Ważkim zadaniem organizacji jest więc rów­
nież \y sposób ciągty oceniać pracę towarzyszy, 
kontrolować wykonanie zleconych im zadań. Na-. . , . . . ....... y  .. ........................  i n u m iu iu w it  w yw iu a n ie  /.leeonyen im  zacian.

l aktywu do lekceważenia demokracji wewnątrz- j leży możliwie często omawiać pracę partyjną 
paityjnej, stąd często objawy komenderowania poszczególnych towarzyszy na zebraniach od- 
niekiedy nawet i klikowości, osłabienie oddzia- działowych i . podstawowych organizacji, a w
lywania na bezpartyjnych. Z drugiej strony ist­
nieją i takie organizacje, gdzie pozornie pra-

do wykonania jakieś zadanie, krótko czy długo­
trwale, musi njieć pewność, że w razie potrze­
by otrzyma zawsze pomóc partii, pomoc organ i 
zacji. Zla to praktyka, kiedy właściwą kontrolę 
i pomoc zastępuje się pokrzykiwaniem, nie ma­
jącym riic wspólnego z twórczą krytyką partyj 
ną, a prowadzącym często do zastraszenia i bier 
ności towarzyszy, zniechęcającym ich do podej­
mowania pracy partyjnej.

Członek partii wychowuje się w walce, w wal­
ce o realizację lin ii partii. Przydzielanie zadań 1 
partyjnych uaktywni organizację tv!ko wtedy, 
gdy życie tej organizacji pełne jest politycznej 
treści, gdy. ostrze polityczne każdego zadania 
partyjnego jest wyraźnie wskazane, gdy organi­
zacja stale pracuje nad podnoszeniem poziomu 
ideowo-politycznego swych szeregów.
■ Nie ma „niepolitycznej“  pracy partyjnej- 
Fałszywy jest więc pokutujący jeszcze gdzie­
niegdzie podział prac partyjnych na polityczne 
— agitator, prelegent, wykładowca i „prak­
tyczne“  — np. koijiorter prasy. Przecież właśnie 
kolporter prasy partyjnej, nie może zapominać, 
że prasa, której czytanie on właśnie1 ułatwia 
i współorganizuje, niesie do mas słowo partii.
2e więc jest to ważkie 1 zaszczytne polityczne 
zadanie. 1 ze takie poczucie winno wiązać się
z dążeniem towarzysza-kolporlera do stałego \ ■■•••r. pi.ni iMr/.ąregn turnusu na 
podnoszenia swego własnego poziomu ideofo- | 59 dni przed terminem
^icznetm tak. hv n ^ i  L'nlnnrł,.r,„ .... ..... : • . KT

-- — j.. .ak
chłopi indywidualni, jak spół­
dzielcy zaopatrują się w nawo­
zy sztuczne i kwalifikowane 
ziarno siewne, przygotowując 
równocześnie maszyny i sprzęt 
rolniczy, potrzebny do siewu 
jesiennego. z. /.

Sukces brygady „5P" 
im. Waryńskiego

(f) Brygada „SP“  im. Lud­
wika Waryńskiego, pracujaca 
w województwie krakowskim, 
jako pierwsza w Polsce wy ko i 
nula plan bieżącego turnusu

.........,..............organizacji, ,,
szczególności na zebraniach grup partyjnych 
Zarazem każdy towarzysz, któremu powierzono

o. .... r> ' |'o łi)j iiiu  iucdiu-
gicziiego tak, by nasi kolporterzy coraz częściej 
umieli nie tylko wręczyć gazetę, ale i wskazać, 
co w niej jest dziś ciekawego, co szczególnie 
warto przeczytać.

Dobrze pełnić pracę par tyj ri ą — jak uczą Ko- 
mitet^Centralny i towarzysz Bierut — można 
tylkoTtaie podnosząc swój poziom Ideologiczny)“ 
stale umacniając swoje polityczne uzbrojenie.

Pracować szerokim frontem wszystkich człon­
ków organizacji partyjnej — znaczy to parnię 
tac zawsze o politycznej treści pracy partyjnej.
I konkretnie Wskazywać każdemu członkowi 
partii jego zaszczytne miejsce: w pierwszych 
szeregach klasy robotniczej i mas ludowych, 
w walce o bogatą i szczęśliwą Polskę, w walce 
o zwycięstwo socjalizmu.

Najlepsze rezultaty w pracy 
osiągnęli junacy: Ś. Więcek, któ­
ry wykonywa! przeciętnie 310% 
normy, oraz R. Wiśniewski i H. 
Pieterwa, którzy wykonywali 
ponad 200% normy. (PAP)
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Amerykanie znów naruszają nklad
rozejmowy w Korei

• ff) PEKIN (PAP). Jak do- in iu śledztwa przekazani dru- 
kosi korespondent agencji No- i giej stronie, 
wych Chin z Kaesongu, na po
siedzeniu Wojskowej Komisji 
Rozejmowej 7 bm. strona ko- 
reańskc-chińska zwróciła uwa­
gę drugiej stronie na trzy no­
we fakty pogwałcenia układu
rozeimowego.przez wojska Ja- • . .  . . . , ,. 1 , p, ! , . • ■ • i ‘ ' znaiduiacvnii sie na terytoriumdowe i otnictwo dowództwa i , ; , - v - ,

4 września około godziny !3 
minut 35, dwa samoloty woj­
skowe dowództwa NZ wtargnę­
ły do obszaru powietrznego nad 
wzgórzami Santućzon na pół­
noc od ¡onie i Sankymren,

e

KPD nawołuje do jedności w walce 
przeciw wojennej polityce Adenauera

S tra jk i we F ra n c ji
nvm z punktów miasta io łn fi“  
rze gwardii ruchomej użyli ck* 
walki przeciwko grupie straj- 

przed 2 tygodniami j kujących robotników gazów
15 tysięcy metalowców, łzawiących.

| (f) PARYŻ (PAP,). Jak do
¡nosi korespondent ,,Humanite‘ 
! w Ha wrze trwa nadal rozpo 
i częty 
j strajk

ff) BERLIN (PAP). Agencja nia Niemiec na zasadach de- | wiedzieli oni, iż Adennuer jest | nie należało do żadnego bloku ! robotników budowlanych i ro-j w  Amiens i Cann robotnicy
ADŃ opublikowała oświadczę*, mokra tycznych jest utworzenie j ich człowiekiem. Ta sytuacja j wojennego. | botników fabryk potasu. Do ak- | u trudn ien i w przemyśle spo-
nie Kierownictwa Komunistycz. | tymczasowego ’rządu ogólnonie-1 jest groźna dla bezpieczeństwa] Prawicowy dziennik „Daily j e j  i strajkowej przyłączyli się ] ¿ywczym — dzięki swej soli-

j kontrolowanym przez 
i koreańsko-chińską.

stronę

nej Partii Niemiec , w sprawie 
wyników wyborów do parla­
mentu zachodnio-niemieckiego 
Oświadczenie to uchwalone zo­
stało na posiedzeniu sekretaria­
tu Kierownictwa Komurnstycz-

NZ.
31 sierpnia dwaj przedstawi

ciele wojskowego personelu | 4 września około godziny 13 j .  , ,  . . .  . . .  ,  , .
dowództwa NZ przekroczyli, w j-minut 50, cztery wojskowe sa- | ! ‘,r,h .* '.,c,7' lec; 0<u' ‘
pobliżu Singi wojskową linię j molotv odrzutowe dowództwa • 10 i' !C ", l“ .1lu ‘ " rzesrnd Pni 
demarkacyjną. Zostali oni za- NZ wtargnęły do obszaru po-; P^Wodmctwem Maxa P o ­
trzymani przez stroń? korean- i wietrznego nad Sopansanem i ITM,lna- . oswia czt mu cz\ a 
sko-chmską i po przeprowadzę- j Lmtubonem. | pj|-rtji f narodu f t terrorvTOW;!ij

Komisja Czerwonego K r/.tża  oskarża j naszych towarzyszy, prowadzą-

A m e r y k a n ó w  o  n ie lu d z k ie  f r « k to v * a m e  (e n e o w  ; rozpędzać zebrania i nie wżdra- 
(f) PEKIN (PAP). Kores*, przedstawicielom koreańsko- gali się nawet przed zamacha- 

pondent agencji Nowych Chin j chińskim Czerwonego Krzyża mi i masakrami. Zginą! towa- 
donosi z Kaesongu, że central- i w nawiązaniu kontaktów z jen- rzysz Otto Müller z Fuldy, za- 
na mieszana grupa Czerwone- : ca mi wojennymi oraz 3 wy- mordowany przez faszystowską 
go Krzyża zakończyła swe pin- ■ pad ki ograbienia jeńców !udo- ; bandę terrorystyczną. Wielu to 
ce na punktach wymiany jen- • wych. 
ców wojennych obu stron

Amerykanie  
przetrzym ują jeńców 
ludowych pragnących 
powrotu do ojczyzny

Na posiedzeniu, które odbyło j 
się w związku z zakończeniem I 
prac, przewodniczący grupy
Czerwonego Krzyża strony ko- 
reańsko-chińskiej Han Kuk- 
czon podsumował wyniki pracy 
centralnej grupy mieszanej w 
dziedzinie pomocy przy wy­
mianie jeńców wojennyęh. O-

mieckiego. którego główne za­
danie polegałoby na przygoto­
waniu i przeprowadzeniu wol­
nych wyborów w całych Niem­
czech.

Nowy reakcyjny Bundestag 
zwiększy nasilenie antyspołecz­
nej polityki, wypierzonej w 
ludność pracującą. Ten reak­
cyjny Bundestag nie rozwiąże 
żadnego problemu niemieckiej 
gospodarki pokojowej, przeci­
wnie — • sytuacja najszerszych 
mas pracujących miast i wsi 
pogarszać się będzie jeszcze 
bardziej. Klasa robotnicza mu­
si stanąć w obronie swych praw 
społecznych i demokratycznych, 
podjąć walkę przeciwko anty- 

arysiyczną. wiem j  naroJowej polityce Adenauera. 
| warzvszy odniosło ciężkie ob- j r ##
i rażenia.' j Omawiając działalność KPD

Była to walka wyborcza, ta- i oświadczenie stwierdza, że, jak 
S ka, jak w najgorszych czasach j dowodzą wyniki wyborow par- 
! faszystowskiej dyktatury w r. i tla komunistyczna me potrafiła 
i 193.1, W jedności akcji z socjal- I przczwyc.ęzyc istniejących do- 
| demokratami i bezpartyjnymi ; tychczas w pewnych .wars wa i 

(f) PEKIN (PAP). Kores- robotnikami towarzysze nasi: 
pondent agencji Nowych Chin | nie tylko mężnie i odważnie j 
donosi z Kaesongu: j stawili czoio terrorowi, ale od-

Na posiedzeniu Komisji do ] parli go.
Spraw Repatriacji Jeńców Wo- j Nowy Bundestag — stwier­

dza dalej oświadczenie — sta­
nowi wielkie niebezpieczeństwo

Francji. „Armia europejska 
której gorliwym rzecznikiem 
jest Adenauer — to parawan, 
za którym odbudowuje się mi- 
litaryzm niemiecki, żądny pod

Express“  pisze, że Adenauer j robotnicy małych warsztatów j  j7,rnej watce—  uzyskali popra-
przeją! militarystyczny, zabór- I rzemieślniczych. Na zebraniu 
czy program Adolfa Hitlera j delegatów komitetów strajko- 
tak dalece, że — jak się wyn- wych postanowiono jednomyśl- 

. ża cytowany dziennik — „Ade- j nie kontynuować strajk, 
bojów W tej sytuacji — pisze ] nauet przeadóHo.wal Adolfa“ \ Oddziały gwardii ruchomej 
„LTłumnriite“ — patrioci Tran-1 W korespondencji z Berii- patrolują ulięe dzielnic robotni- 
cuscy muszą wzmóc swe współ-j na „Daily Express“ , stwierdza. j Cz-ych, okupują zakłady pracy i 
ne wysiłki w walce przeciwko j że zwolennicy Adenauera spo- [ brutalnie ścigają wystawione j 7 hm. robotnicy Air France, za 
ratyfikacji układów z Bonn i śród magnatów przemysłu nie- ] pr 'zez robotników pikiety . W  jed- j trudnieni 'na lotnisku Bourget.
z Paryża, by w ten sposób po- I rnieckiego poparli jego kampa- ' __;___________
zostawić ¡drzwi otwarte dla kon-j nię-wyborczą sumą, równą 1,5 
cepcji pokojowego rozwiązania | miliona , funtów szterlingów. 
kwestii niemieckiej. Przemysłowcy ■ ci — stwierdzaj

Prawicowy „Monde“  w ar- M ^ n n łk  -  uważają, że nieza-
j leżnie od tego, jak znaczniej 

Amerykanie zmniejszają po-j 
moc .innym krajom — Niemcy |

w ar­
tykule pióra Fauvet zaznacza, 
że w vn ik i' wyborów w TriZonii 
wywołują pogłębienie sic we 
francuskiej opinii publicznej 
nastrojów wrogości wobec pro­
jektu utworzenia „arm ii euro­
pejskiej“ .

Reakcyjny dziennik „Com- 
bat“  podkreśla, że Adenauer 
dążyć będzie do tego, by usta- 
ić hegemonię Niemiec zachód

wę warunków bytu. Wielu ro- 
| botników przystąpiło do CGT. 
j W dalszym ciągu trwa strajk 
j dokerów Bastia. 
j Na apel „Komitetu Jedność! 

stwierdza, [czych, okupują zakłady pracy i ] Akcji“  do strajku przyłączyli się 
ścigają

Obrady przedstawicieli 4 mocarstw w Berlinie 
w sprawie bezpieczeństwa lotów

(f) BERLIN (PAP). 7 wrze­
nia br. w siedzibie władz ra-

zachodnie, które obecnie ;stałv j dzieckich w Berlinie odbyło się
posiedzet 

i wicie!i radzieckich,
się awangardą amei y ^ie, ¡dziewiąte posiedzenie przedMa-

“ 1 i u' if-ip! i /Iz ipekieb .-mirTvIuiti-amerykań­
skich. angielskich i francuskich

przez 4 -delegacie w dziedzinie 
stosowania nowego systemu sy­
gnalizacji wizualnej między 
samolotami, znajdującymi się w 
powietrzu. Udzielono grupie 
ekspertów lcehnicznvch odpo-

krz.vz.owej wyprawy przeci 
Europie wschodniej, mogą l i­
czyć na wielki strumień dola­
rów. uzi,rojenia L ^p a trz ę - j  bezpieczeństwa lotów. Delegacji j wie.
ma S , -.010 \.*0  .  icnau.r •  j radzieckiej przewodniczy! gene- ] Następne posiedzenie odbę-

,'ladz wojskowych w sprawie iwićdnich wskazówek w tej spra*

pocznie tworzenie armn.
Panuje przekonanie — koffc I raU ° * n,'ct ' ' ? ■  ̂ 'i* ! '? 1 Hj1’ Idzie się w Berlinie w

ludności pozostałości ideologii | nich nnd wszystkimi krajami 1 tynuiije dziennik — że wkrńt- i -a posit ożenili ' , n a  i dzibie amerykańskiej admirti-
t " "  1 ce nastapia konkretne pociąg- j n!’ c} s ’'-Nt n,,< sprawą .ap. . j st racjj wojskowej Data posie-i vm  , pn i niema bezpieczeństwa komum- i siracu w oj. kow t j .  m m  (

‘ — B u n d e s t a g  i k - a r i i  I n t n i e z e i  O m ó w i o n o  s z e -  i d z e n i a  z o s t a n i e  u s t a l o n a  p o ź -

sie-

świadczył on m. in., ze w cią­
gu 33 dni pracy komisji wysu- j jennych 7 bm. strona koreań- 
nieto przeciwko stronie, amery- j sko-chińska zażądała repa tria 
kańskiej następujące oskarżę- | cji 2-15 jeńców chińskich i ko- | dla naszego narodu i dla na- 
nia: zastosowanie w 32 wypad- ; reańskich, którzy doftiagają się mdów sąsiadujących z nami 
kach przez strażników amery- ; aby ich repatriowano. Strona ; j est to Bundestag,’ który ma
kańskich i lisynmanowskich w ; amerykańska zatrzymuje jed- j zrealizować w Niemczech za-
obozacfi jenieckich gazów łza- nak nadal tych jeńców, mimo j chodnich układy wojenne z
wiących przeciw ko jeńcom; ; że niejednokrotnie oświadczała j Bonn j pa:-yż;,'j Wcielenie
27 wypadków zamordowania i : oficjalnie, iż wszyscy jeńcy,; ¿yęję takiei polityki uniemożli

ludności pozosiamsci lueoiogn I g e " ....
faszystowskiej, nacjonalizmu i i Europy Zachodniej. Będzie on 
szowinizmu, że nie ’potrafiła u- : przy tym korzystał z pomocy 

j kształtować prawdziwie demo- Waszyngtonu. Fakt ten wywo- 
kratycznej świadomości tiaro-| tuje zaniepokojenie we Francji, 
dowej. ! jak również w Anglii.

Partia nasz« — stwierdza j (f) LONDYN (PAP). „Daily
oświadczenie — nie umiała wy- j  Worker“  pisze: Jest rzeczą żrc- 
jaśnie w sposób przekonujący ] zumiała, ze rezultaty, wyborów 

¡znaczenia i roli Związku Ra-: w Niemczech zachodnich wy- 
] dzieckiego oraz Niemieckiej j wolały zadowolenie w Wa- 
! Republiki Demokratycznej w | szyngtonie. Budzą one jednak

męcia w 
pierwsze 73-ikacjj lotniczej. Omówiono sze-:1
twierdzi układ w sprawie „eu­
ropejskiej wspólnoty obron­
nej“ , po drugie — Ameryka­
nie wywrą nacisk na Francję. 
ahv jak najprędzej ratyfikowa­
ła ten układ.

\\ f innvm artvkule „Daily 
Express" podkreśla, że ..gdy 
Niemcy wracają na widownie

reg propozycji, wniesionych i niej.

stosowania innych okrutnych i którzy domagają się powrotu i 
aktów wobec jeńców; 12 wy- do ojczyzny zostaną repatrio- 
padków nieuzasadnionej na- wani. Wykaz nazwisk 245 jeń- 
paści bandytów lisynmanow- i ców został przekazany Amery- 
skich na jeńców ludowych pod- ; kanom przez przedstawiciela 
czas ich przewożenia na punkt : strony koreańsko-chińskiej puł- 
repatriacyjny; 26 wypadków kownika Li Bion-ira, który za-

w I dziele utrzymania pokoju i po- I zaniepokojenie w Europie. Sul<- i polityczna — słyszy sie tu po* 
?.li- j kojowego zjednoczenia Nie-¡ces wyborczy Adenauera Jest ] b„tów żołriierskich. Każdy -

wia
bezpośrednio zagraża pokojowi, 
w Europie.

W nowym Bundestagu decy­
dującą roję odgrywają siły ka­
pitału monopolistycznego i fi-

. . , , , ... .  nansowego, militaryści, faszyś-niedostatecznego odżywiania pytał Amerykanów dlaczego cj ; ^  odwJ owj którzv
lub- całkowitego wstrzymania ; zatrzymują j eneow koreańskich: 4..................................... i -----i . :f:
wydawania żywności; 9 wy- i i chińskich, 
padków odmowy udzielenia po- ] Przedstawiciel »mer 
mocy lekarskiej rannym jen- : pułkownik Fredersdorf, chcąc 
com; 27 wypadków przymuso- i się uchylić od udzielenia odpo- 
wego zatrzymania jeńców; 9 i wiedzi, zaproponował odrocze- 
wypadków stawiania przeszkód ; nie posiedzenia komisji.

zjednoczenie - Niemiec i i mieć. Walka wyborcza wykaza-

dwukrotnie

i a /że wielu ludzi zapoznaje się 
z polityką naszej partii z o- 
świadczen . naszych wrogów, 
którzy całkowicie wypaczają 
prawdę.

Wahania i niekonsekwent- 
ność polityki kierownictwa SPD 
i iego stale ustępstwa wobec

niebezpiecznym sygnałem. I kło mvaża> Niemcv zado- 
powiadającym wskrzeszenie mi- ¡ , sie taka .a rm ia  europej-
litarvzmii memiecKiego, jeśli ¡ ^  w żolnjm e  nie-
dopuści się do tego._ Adenauer ¡ ¡wcv , d., orifrrvwa.li drugo-

Zloí y h y ł y c h zoł n ie rzy  
h itle ro w sk ich  w  A u s tr ii

WIEDEN (PAP). Jak poda- , hitlerowskiej Sdimitbergiem f

jest nie tvlko kandydatem Wa- \ 
! szvngtomi. Był on również po- 
! pieranv przez monopole nie- 
j mieckie. Gi sami magnaci Za- 
! głębia Rnhrv i przemysłu zbro-

rzędna rolę -— myśli w sp30SÓ1)
nierealny

S y t u a c j a  as I r a n i e
(f) NOWY JO*RK (PAP), i nosi¡ z Teheranu, że w dniu -8

Omawiając sprawę udzielenia 
rządowi generała Zahedi „spe­
cjalnej pomocy finansowej“ w 
wysokości 45 milionów dola­
rów, agencja United Press po 
wotując się na koła dobrze po

września aresztowano tam 
przeszło 60 osób. Około 50 o- 
sób aresztowano w mieście Ba­
bo!. W Hamadanie ogłoszono 
stan wyjątkowy.

(f) PARYŻ '(PAP). Agencja

juz doprowadzili i jego sia.e um^ iwh *  | ipr)iowo„ n, którzy w roku. 1933
rykański ! !ia. f .  nar0( na skraj>. przepaści j agresywnej pdlitjk . Adenaue- j ■; ~ y pieniędzy n.i ii-

i Morzy zdecydowani są uczy- , rą wprowadziły wyborców -  w Hitlera, obecnie o-
n,c to po raz trzeci. i bląd... Antykomunistyczne na- j twierają swe kasy Adenauero-

Oświadczamy, że tylko zde-i staw'enle kierownictwa S. j w;
dowiodła po- j
-  pomocą dla j Niemieccy robotnicy, nieza- 

| leżnie od przynależności par- 
| tylnej, wyciągną-whioski z wy-

, . , . . . . . .  . . ¡borów. Również brytyjski fuch
tagow: w przeprowadzaniu we- : Należy jeszcze ściślej zespo- . roW nic ., powin;n l WVsnuć
wnętrznej i zagranicznej poli- , ¡¡ć szeregi partu i mocniej , w. Nimn-

cydowany opór całego narodu i Hhlo się jat
nownie historia

informowane, stwierdza, że u-¡France Pres.se donosi z łj ’ -1̂  ; kojowe zjednoczenie Niemiec. | gresywnej polityce woin 
dzielenie „pomocy“  będzie j rapu, że rząd generała Za.c-d i • fjjategro też naczelnym obo- | Wszyscy przeciwnicy Adenaue-
związane z wieloma warunka- postanowi! przekazać- spraw? i w,;ązk.jetn naszego narodu jest i  ra powinni się zjednoczyć i sta­
jni. j b. premiera Iranu dr Mossadtka j wz-mdc walkę o porozumien> ] nać do zdecydowanej walki

Korespondent tej agencji do- '• sądownictwu wojskowemu. ] między Niemcami oraz o poro-j wraz z Niemiecką Republiką
zumienie czterech mocarstw w i Demokratyczną — o niezydocz-

świstowych giełdach po ogło­
szeniu rezultatów wyborow w 
Trizonii. jasno wskazuje, jakie 
kola wysuwają Adenauera, hv 
uzyskać milionowe zyski z jego 
polityki.

Kursy akcji zachodnio - nie­
mieckich zakładów przemysłu 
zbrojeniowego podskoczyły zna-

. ...............  ,......... ....................  oznie. Podniosły się również
, . - - . szeregi partii i rn0C!1ieJ ; wnioski z wydarzeń w Niem- kursy akcii banków zachodnio-

1-v" 1 Kwal.ii. | związać się z masami —- 8^ns! iczech zachodnich. Nakazem | niemieckich oraz obligacji po-
\V dalszym ciągu Oświadczę-j oświadczenie Komunistycznej | chw|.,. ¡pst przvg0t„wnnie kon- ! żvczki Younga i Dawesa (pu­

nie Kierownictwa Komuuisty,,7- ; Partii Niemiec. Mimo t in o i. i f p.rp.j..jj pokojowej i ziednocze- ! tyczki narzuconej Niemcom po
nej Partii Niemiec podkreśla: ] głosowało 9 milionów , mdzi j I|ie Niemiec na zasadach noko- j nierwszei wojnie' światowej, w
Wynik wyborów utrudnia po- ! przeciwko adenauerowśkiej -a-

niemieckiego, » zwłaszcza kh- . . . .  ■ ..
sy robotniczej może przeszko- j reakcji i agresywnych sit i 
dzić temu reakcyjnemu Bundes- : periaiistyczrnch.

❖
(f) BF.R1.IN (PAP). Agen-

je dziennik „Salzburger Nach 
richten“ , ostatnio odbyło się w 
Salzburgu kolejne spotkanie 
byłych żołnierzy i oficerów ar 
mii hitlerowskiej. W spotkaniu 
wzięli tym razem udział przy­
byli z różnych miast Austrii i

b. oficernmi-hitierowcami na 
defiladzie obecny był zastępca 
burmistrza Salzburga, Donen- 
berg.

Dziennik „Wiener Montag“  
donosi, że 6 września odbyto 
się w pobliżu Wiednia „spotka-

Niemiec zachodnich byli .artyle- I me b. uczestników drugiej woj*
rzyści armii hitlerowskiej. W- 
Salzburgu odbyła się defilada 
uczestników spotkania; wielu z

ADN donosi: Reakcja na ¡nich przybyło na .defiladę w

¡Ow'.'clv ora-7 utworzenie pań- celu rozbudowy niemieckiego 
--twa niemieckiego, które by 1 przemysłu zbrojeniowego).

O ś w i a t! c z e n i e w iceprem iera  
O lio  ÎSu'chke

mundurach armii hitlerowskiej 
i z orderami hitlerowskimi 
Wraz z byłym generałem armii

nv światowej“ , na którym prze­
mawia! sekretarz stanu w m ini­
sterstwie spraw wewnętrznych 
Graff. Wśród „gości honoro­
wych“  na spotkaniu obecny był 
przewodniczący parlamentu au­
striackiego Churdes.

Rokowania wojskowe miedzy I SA 
a frankistowską Hiszpania

(f) NOWY JORK (PAP). -
Prasa donosi, że w Waszyng­
tonie znajduje się obecnie am­
basador amerykański w Hisz­
panii Dunn, który opracowuje 
Ostateczne szczegóły układu 
wojskowego między Stanami 
Zjednoczonymi a Hiszpanią.

W myśl tego układu Hiszpn 
nia oddaje do dyspozycji Sta 
nów Zjednoczonych swe woj

lotnictwa amerykańskiego. Po­
nadto amerykańska marynarka 
wojenna znajdująca się na Mo­
rzu Śródziemnym korzystać bę­
dzie z portów hiszpańskich.

Hiszpania ma otrzymać od 
USA 215.400 tvs. dolarów jako - 
„pomoc“  wojskową i gospódar- 
•zą. Układ przewidywać będzie.

t  |  |  j W >  ......... ... ...................  t  1

W łncka Pnw<?7prhna K nn łp fip rar/a  FraCV 0 flffl3 ia  S!8 celu pokojowego uregulowania i ne ' utworzenie tymczasowego ; (f) BERLIN (PAP). Agencja i myślowe, potrafi! oszukać wy-
HlUond rU W otub lllid  WJIIIGUCI i J °  l ■ zagadnienia niemieckiego. Naj- rządu ogólnoniemieckiego, do . ADN donosi, że przewodniczą-j borców. .Mówca stwierdził, ze wpołożenia kiesu redukcjom rObOtniKOW przemysłowycn bardziej doniosłym krokiem nalwalW  o okiełznanie agresyw

(f)- RZYM (PAP). Sekreta- j szyła się o 11 proc., 
riat Włoskiej Powszechnej Kon- j ki — o 22 proc., maszyn elęk- 
federncji Pracy skierował pis- ! trycznych - o 4 proc., obrabia- 
mo do premiera Pełli, ministra \ rek — o 14 proc., maszyn dla n c p i IN
przemysłu i handlu MaWesliti ] przemysłu włókienniczego -  0 i
i  _ 1  -------- n .,U in o o o i nrn/* nr7f»H7V —  O l()  HTOC.. i HI < 0CK3 pT8..3

zagadnienia niemieckiego. Naj- j rządu ogólnoniemieckiego, do
___  __ bardziej doniosłym krokiem na walki o okiełznanie ais
walców-! drodze do szybkiego zjednoczę-1 nych sił faszystowskich.

Glosy berlińskiej prasy dem okralye/nej
(PAP). Nie

. i  ministra pracy Rubinacci w j 30 proc., p rz ę d z y -o  10 proc j ~  
sprawie odmowy rządu położę- j tkanin bawełnianych o 8 . -  ^m ep.kań.yjm i
nia kresu redukcjom robotni-| p w .  | wyborami w Niemczech ża­
ków przemysłowych. i Pismo podicresla, ze \\ loswa , .

Pismo przytnezn dnriG świad- i Powszechna Konfederacja I ra- 
czące o skurczeniu się prodtik- j cy domaga się położenia kresu 
cji przemysłowej we Włoszech, j redukcjom robotników i zatrud- 
Tak np. produkcja stali zm iłie j-'n ienia wszystkich ludzi pracy.

cy Unii Chrześcijańsko - demo­
kratycznej. wicepremier NR!) 
Otto Nuschke, przemawiając na 
zebraniu w dzielnicy Koepenig 

, w Berlinie, zdemaskował reak-
| stania wyników wyborów w ce- cvinv charakter wyborów do

Dziennik „Neues Deut­
schland“  podkreśla, że „w  
Niemczech zachodnich wybrano 
jeszcze gorszy Bundestag niż 
poprzedni“  j  zaznacza, że nie­
bezpieczeństwo faszyzmu i od­
wetu wzmogło się jeszcze bar­
dziej.

Niemcy zachodnie — pisze 
„Neues Deutschland“  — zna­
lazły się w niebezpiecznej sy­
tuacji, ponieważ klika Adenau­
era — to ;sztab militarystów i 
odwetowców. Nie ulega wątpli- 

2,5 km. Tysiąc sprzedawców j wości, źę amerykańscy magna- 
w Moskwie, 'lecz'1 w całym I obsługiwać będzie kupujących, i ci zbrojeniowi, odwetowcy za- 
Związku Radzieckim dom ’to- ] a ogółem liczba personelu w y-j chodnio-ntemieccy ^producenci 
warowv którego otwarcie ma j niesie przeszło 4.300 osób. 
nastąpić 1 Mstopada w vUeikun | Nowy dom towarowy będzie 
gmachu na Placu Czerwonym, j mógł pomieścić jednocześnie 

O rozmiarach tego domi’ to- i 20 do 25 tysięcy kupujących.

Największy w ZSRR dem towarowy 
zostanie wkrótce otwarty w Moskwie

' (f) MOSKWA (PAP). W naj- warowego świadczą następujące 
bliższych miesiącach sieć han- j liczby: powierzchnia użyUowa 
dlowa Moskwy wzbogaci się n j wyniesie 47.000 m kwadr., tj. 
nową czołową placówkę zaopa- j 2,5 raza więcej niż powierzcli- 
trzenia ludności w artykuły i nia Centralnego Moskiewskiego 
przemysłowe i spożywcze. B ę - ¡Domu Towarowego. Długość lad 
dzie nią największy nie tylko

lu szybszego przekształcenia 
Niemiec zachodnich w bazę wo­
jenną.

Dziennik podkreśla, że odda­
nych na Adenauera głosów nie 
można w żadnym wypadku u- 
ważać Za zgodę wyborców na 
politykę militaryzmu i wojny

zacltodnio - niemieckiego Bun­
destagu, które odbyły się w 
atmosferze terroru wobec wy­
borców.

Wicepremier Nuschke podkre­
ślił, że Adenauer dysponując 40 
milionami marek, ofiarowanymi

Dziennik „National Zeitung" mu przez wielkie koncerny prze 
wyniki wyborów i zwycięstwo 
kliki militarystów i odwetow­
ców z Adenauerem na czele, 
porównuje z wynikiem wybo­
rów w dniu 5 marca 1933 ro­
ku, kiedy „zwyciężył“  imperia­
lizm niemiecki w osobie Hitle­
ra, co pociągnęło za sobą naj-

Niemczech zachodnich dławione 
są wszystkie) patriotyczne i mi­
łujące pokój siłv, oraz ostrzegł 
przed niebezpieczeństwem fa­
szyzmu w Trizonii.

Aczkolwiek koalicja rządowa 
w Bonn — oświadczył wicepre­
mier Nuschke — chwali się. po­
rażką „prawicowych ekstremi­
stów“ , to jednak w rzeczywi­
stości listy kandydatów CDU 
pełne były nazwisk generałów 
hitlerowskich i różnych wybit­
nych faszystów, którzy przyłą­
czyli się do CDU.

również dostawę broni i praw­
dopodobnie nowych urządzeń 

skowe bazy lotnicze i morskie [dla hiszpańskiego, przemysłu 
Układ przewidywać będzie m i zbrojeniowego, 
in. unowocześnienie Hiszpan- i Według doniesień prasy u- 
skich liaz lotniczych, w celu j kład ten ma hyc podpisany 
dostosowania ich do potrzeb l z końcem września br.

W  i minimise i spor Inne

(f) BERLIN (PAP). Jak do­
nosi z Duesseldorfu agencja 
ADN, wśród wybranych do 
Bundestagu z ramienia partii 
ndenauerowskiej — CDU oraz 

potworniejsze skutki dla miro- i , r«n)ien1i? .. wchodzących w 
di. niemieckiego. Dziennik : skladn <?.n ‘£1' rz/ ldo,WcJ " 5 o1: 

wyniki wyborów i p.a ri'' Demokta ycznej ■stwierdza, że wynmi wynorow j 
z 6 września oznaczają 'dla 
Niemiec „niebezpieczeństwo no­
wej wojny i katastrofy...“,broni będą dążyli do wykorzy-

Pra»a zagfraniezna o rezultatach wyborów 
w Niemczech zachodnich

Na marginesie

„N . Y. D a ily  M ir ro r “  
i  s łow iańska agresja

Je łe libT  rozpatryw ać dzieje, , w  Niemczech zachodnich nastę 
to okazałoby się, że stanowią i pujące zdanie: 
one jedno pasmo agresji na 
N iem cy ze strony Polaków i  w 
ogóle S łow ian, a poza tym  - 
M ongołów. Już przed w iekam i 
R aubrittc rzy  nic m ogli zmrużyć 
oka z lęku przed napadem;
Krzyżacy zmuszeni b y li pa lić o- 
koliczne słow iańskie wsie i  gro­
dy (metoda „z iem i spalonej'

(f) PARYŻ (PAP). Dzien­
nik „ L ‘Humanite“ w artykule 
wstępnym pisze: Rezultaty wy­
borów w Niemczech zachod­
nich umoęniły pozycje odwe­
towców niemieckich. Systema­
tyczna, (niebywała presja na 
ludność ze strony aparatu rzą- 

i dowego, terror policyjny, oszu- 
u t r z y  m a n a  ka,-lcza ordynacja wyborczą, 

n i e m I e c k i  e - i ()j)Ce arrn jc okupacyjne, które

„W y n ik i wyborów  zachod- 
n io-n iem ieckich oznaczają, iż 
z o s ta n ie  
t r a d y c ja
go o p o ru  w.obJ ^ „ ■ ‘ r 1 zostały oficjalnie oddane przez 
s'k iacnh kh o rd “ ! " i Dullesa do dyspozycji Adenauh o r  d“ .

*
Na drugi dzień omal że nie j 

bezpiecza jak w iadom o przed j wybuch ła w  redakcji „N . Y-1 
atakiem ); ko le jn i Kąjzerzy zm u- D a ily  M ir ro r“  straszliwa awan- 
szenl by li okupować Poznań i tura. Jeden z szefów M ister Sm i- i 
Śląsk, zagrożeni przez różnych tha ezy Lewisa (nie w iem y jak  
SUmaków. I oto w  1939 r. — się nazywa ów autor) o trzym ał j 
Polska niesyta tych grabieży telefon od anonimowego c z y tc i- , 
nanadla na m iłu jący pokój „ I I I  n ika, k tó ry  tw ie rdz ił, że owo ID
Deutsche« Reich“ . zdanie o „tradyc jach“  jest ordy- W dalszym ciągu obrad Kon-

Redaktor am erykańskiego narnym  fałszem. j gresu brytyjskich związków za-
brukow ca „N ew  Y ork D aily M ir -  - Do aw an tu ry  jednak nie do- wodowych w Douglas, rozpo- 
ro r “  zam knął książkę i  ściąg- szło. M is te r Sm ith  czy L e w is .! CZęja sję dyskusja nad spra wo- 
nąwszy z widocznym  w ys iłk iem  i k tó ry  jako praw 'dzł\vy^Am eryka- j 7danjem Rady Generalnej Tra- 
b rw i — sięgnął do w łasne j p a - : n in  opiera się na faktach, w y- jjnionów, oraz nad rezolu- 
tnięcL . . . . i ' N™ * ! n*  . u  I ciami branżowych związków

kampanii zastraszania 
wszystko to przyczyniło się w 
wielkim stopniu do sfałszowa­
nia wyników wyborów. Okazu­
je się, że istnieje w Niemczech 
zachodnich partia militnrysty- 
c.zna', która może wykorzystać 
na rzecz swojej polityki machi­
nę parlamentarną, jak to uczy­
niły rządy katolickiego Zen- 
trum, które otwarły drogę do 
hitleryzmu. Jeśli wielu hitle­
rowców głosowało na Adenau­

era w celu wzmożenia jego ■ era, to działo się tak dlatego, że

Kto wchodzi w skład nowego Bundestagu
szło 200 wielkich przemysłow­
ców, bankierów, byłych pułkow­
ników, generałów i admirałów 
hitlerowskich sił zbrojnych oraz 
byłych działaczy hitlerowskich 
Na ogólną liczbę 487 deputo­
wanych w obecnym Bundesta­
gu jest zaledwie 15 robotników.Partii Niemieckiej“  jest prze-

Adennuer zam ierza rozbić  
zachodnio-niemieckie zw iązki zawodowe

skich związków zawodowych“ .
Adenauer 7 bm. na konferen­

cji prasowej zaatakował ostro 
dołowe organizacje DGB (za-

(f) BERLIN (PAP). Agen­
cja ADN donosi, że Adenauer, 
na drugi dzień po wyborach, 
przystąpił do ataku na zachód- 
nio-niemieckie związki zawodo- chodnio-niemieckie związki za- 
we. Koła .rządzące Trizonii są j wodowe) za „interesowanie się 
zaniepokojone nastrojami pa -] sprawami politycznymi“ , 
nującymi wśród mas azionkow-J Równocześnie kierownictwo
skich' zachodnio - niemieckich j CDU (partia Adenauera) wez- ] dyst . ,.400 m. orM 
związków zawodowych i za-j wato swych przedstawicieli w

s k le i S p a rta k ia d z ie  W si w  Szczeci­
n ie , uzyskan o  dob re  w y n ik i.

W f in a le  sko ku  o tyczce z w y c ię ­
ży ł re p re ze n ta n t w o j b ydg o sk ieg o  
Ś w ią tk o w s k i, u z y s k u ją c  3.40. (W ro ­
ku  u b ie g ły m  zw yc ięzca  te i k o n k u ­
re n c i: uzyska ł 3.10). W ysokość 3.10 
p rzeszło  op rócz  K w ia tk o w s k ie g o  je ­
szcze p ię c iu  z a w o d n ikó w .

M is trze m  LZ S  w  b ie g u ’ na 10.000 m . 
zosta ł p o n o w n ie  L iz a k  — ś re d n io ­
ro ln y  ch ło p  7 z ie m i rze szow sk ie j. 
Na p o d k re ś le n ie  za s łu g u je  fa k t. że 
w  biegu ty m  s tanę ło  na s ta rc ie  26 
z a w o d n ikó w . W szyscy b ieg u k o ń ­
c z y 'i. w y k a z u ją c  w ie lk ą  a m b ic je  w  
w a lce  o t y t u ł  m is trz o w s k i w  te j 
c ię ż k ie j k o n k u re n c ji.

F in a ł b iegu  na 100 m. . m ężczyzn 
za koń czy ł się zw yc ię s tw e m  m is trza  
sp o rtu  R a ta jczaka  (P oznań), k tó r y  
uzyska ł czas 11.4

Z  w y n ik ó w  u z yska n ych  w  e lim i­
nac ja ch  na uw agę zas łu g u je  b ie rj 
na 400 m. m ężczyzn, w  k tó ry m  za­
w o d n ik  LZS  Orzecze (w o j. s ta lln o -  
g rod zk ie ) — P roske  u z yska ł 51,4, a 
L is ie c k i z w o j. poznańsk iego  — 52,0. 
Z ty m  w y n ik ie m  P roske  z a k w a l if i ­
k o w a łb y  się do f in a łu  m is trz o s tw  
P o lsk i. Dobrą fo rm ę  w y k a z a li ró w ­
n ież sko czkow ie  w zw yż . W ysokość 

cm . przeszło  ośm iu  z a w o d n ik ó w ,

U D A  —  CW K S 41:31 
(27:12)

R ew anżow e s p o tka n ie  k o s z y k a rz y
re p re z e n ta c y jn e j d ru ż y n y  A r m i i  
C zech o s łow a ck ie j — U D A  z C W K S , 
k tó re  o d b y ło  się 8 bm  na k o rta c h  
C W K S . za ko ń czy ło  się p o n o w n ie  
sukcesem  z a w o d n ik ó w  CSR 41:31 
(27:12).

G ra  b y ła  szybka  1 c ieka w a . Z a ­
w o d n ic y  U D A  p o tw ie rd z il i  swą -wyż­
szość pod w zg lędem  te c h n ik i i ta k -  

i ty k i.  D ru żyn a  C W K S  zasra ła  le p ie j

ruierzają doprowadzić do rozbi­
cia tvch związków. Do Bonn

zachodnio - niemieckich związ­
kach zawodowych do two-

zwoiano naradę przedstawicie- rżenia „opozycyjnych frak. 
li Iz w. „wydziałów społecznych j c ji“ , które mają stanowić zalą- 
CDU“ dla omówienia próbie- j żek odrębnych organizacji ża­
rnu utworzenia „chrześcijan- i wodowych.

O b ra d y  K ongresu  
b ry ty js k ic h  zw ią zkó w  za w o d o w ych
DOUGLAS (PAP)

Miesiąc prasy 
komunisty c/.ncj 

we Włoszech

Międzynarodowy meetitigi 
na forze w Warszawie j

fi bm. na tó rze  na S łużew cu  w |
W arszaw ie  o d b y ło  się o tw a rc ie  m ię -  I 
d zyna rodow ego  m e e tin g u  w yśc ig ó w  j 
ko n n y c h  z u dz ia łem  k o n i ze Zw taz- ( 
k u  R adz ieck iego. C zechos łow ac ji.
W ęg ie r, N R D  i P o lsk i. N a j l ic z n ie j­
sza e k ip a  licząca 18 k o n i, p rz y b y łą  
7 ZSRR. Z R u m u n ii s ta r tu je  17 ko ­
n i, z C zech o s łow a c ji 14, z N RD
— 10 j z W ę g ie r — 7 k o n i. K o n ie  
ra d z ie c k ie  s ta r tu ją  po raz p ie rw szy  
w  m ię d z y n a ro d o w y c h  w yśc ig a ch  
ko n n y c h .

N a jce n n ie jsza  g o n itw a  m ię d z y n a ­
rodow ego  m e e tin g u  tzw . ..N agroda  
M o s k w y “  na d ys t. 2.400 m. odbędzie  
się w  n ie d z ie le  13 bm . W g o n itw ie  
te j s ta rto w a ć  będą na jlepsze  3 -le t- 
n ie  ko n ie  p ań s tw  u czes tn iczących  w 
m e e tin g u .

Z k o n i ra d z ie c k ic h  do g o n itw y  te j 
zgłoszone są: C h a rk ó w . Zap roś  i 
E llin g . C h a rk ó w  w  ro k u  b ieżącym  
w R ostow ie  w y g ra ł D er by  na dyst 
2.400 m  w  czasie 2.32.0 m in . (P o l­
sk i d e rb is ta  — D orp a t m ia ł n a j­
lepszy czas na ty m  dys ta n s ie  2.32.5 
m in .). Z - k o n i czechos łow ack ich  w 
..N ag rodz ie  M o s k w y “  s ta r tu ją  —
M a ka r. F e to . Ta va l t Povazan, z 
W ę g ie r — d e rb is ta  S arlos, z R u m u ­
n ii • -  C ic ló n  I I  i S a laho r, z N RD
— A lk o  oraz z P o ls k i — derb is ta  
D o rp a t, a pon a d to  D u rb a n  i  D u ra z -
7 .0 .

1.3 hm . rozegrane  będą ró w n ie ż  
g o n itw y : o „N a g ro d ę  W a rsza w y“
— d la  ko n i 4 - le tn łc h  i s ta rszych  na 
d ys t. 3.200 m ., ..N agrodę  B e r lin a “  — 
d la  3 -le tń ic h  k la c z y  na d ys t. 1.600 
m ., ..N agrodę  S o f i i“  — d la  2 -le tn ic h  
o g ie ró w  na d ys t. 1.200 m. o raz ..N a­
grodę T ir a n y “  — d la 2 - le tn lc h  k la ­
czy na dys t. 1.200 m.

20 bm rozegrana zostan ie  ..N agro -
i  1 n;

Na począ tku  g ry  C W K S  p ro w a d z ił 
..Nagroda B u k a re s z tu “  d la  te j sa- I 3:0. a .p ó źn ie j 10:9. Od te i c h w il i  
m e j k a te g o r ii k o n i, lecz na d ys t j nrzew aga  U D A  w z i asta i do’ p rz e r-  
1 800 m. i Wv z a w o d n icy  C W K S  zd o b y li le r ly -

O grom ne za in te re so w a n ie  budz i ! -- p u n k ty . Pod ko n ie c  sp o tk a n ia
c o n itw c  o P u c h a r P rzechodn i M in i-  i C zechos łow ^cy z w o ln i. i tem po, g ra -  
s tra  R o ln ic tw a  C zech o s łow a c ji, k tó -  I i^ c  na u trz y m a n ie  w y n ik u , 
ra  odbędzie  sie 27 bm . N agroda  te ! 0  i  i  i
u fu n d o w a n a  zosta ła  w  ro k u  1049 i i  S m y s łO W ,  K e s n e W S K y
w te d y  Zdobyty  1a_ W e ą ry  w  1950 r  j j  R o ł e s ł a w s k i  p r o w a d z ą  
P u c h a r zd ob y ła  C zechosłow acja , w  | . . 1 ,  T
1951 r. _  P o lska , a w  1952 ro k u  Cze- ] W  t u m iC J U  k a m í v d a t O W  
chos lm yąc ia . W  B o n itw le  te ) s ta rto - j p  H a l :SKN . 7 bm  na tu m ie l t t
w * ć bert* !C m - ,n - ,e fien  *  n ,art l f p - k a n d y d a tó w  o p ra w o ' g ry  z m l-

(f) RZYM (PAP). 6 wrześ 
nra rozpoczął się we Włoszech 
Miesiąc Prasy Komunistycznej 

W Rzymie i we wszystkich

nęci« ----- —' - * ci “i  mi
-  Broniąc się desperacko w  faktach (dobrych czy złych ale | i

obronnej d rug ie j w o jn ie  — m y- zaw sze  prawdziwych) — w  spo- ■
_  dzielne h itle row skie  ar- sób nieco ha łaś liw y lecz za to j sprawozdania 

m ie w yco fa ły  się aż na lin ię  j energiczny położył na b inrhu j 
W ołg i. Jednak ten tradycy jny I dzieło z którego zaczerpnął ow < 
opór znów został złamany. T ra - m ateriał.

sprawie tego 

W imieniu związku zawodo-

— 1 Przedstawiciel związku za-1 związku zawodowego pracow- 
wodowego robotników przemy- j ników przemysłu kinematogra- 
słu elektrycznego Maitland j ficznego, potępiającą produko- 
wezwat Radę Generalną, aby wanie na coraz szerszą skalę
zaprzestała dyskryminacji ko- j filmów, gloryfikujących wojnę,, v  . . . .  , . . .
munistów. Wystąpienie Mail- j sadyzm i prawo pięści; Delegat j większych miastach włoskich 
ianda zostało poparte przez kil- ! tego związku Ralph Bond o- j odbyły się 
ku innych delegatów. świadczył,

Na posiedzeniu przedpołuri- | wzoruje się na filmach innego 
■ ” ‘ ' kraju, w którym tego rodzajuniowym we wtorek 8 bm. kon­

gres jednomyślnie uchwalił re-

dycje zagrzebano pod gruzam i ! 7.c środka w ysuną ł się w yslu- j WyStąpił z wnioskiem, wzywa
Reichskanziei i to we wschód- żony, zeschły lis tek dębowy. A jjącym do jedności działania 
n ie j części Niem iec! na w y ta rte j, rho£ ,V a ! przeciwko pracodawcom, któ

Tu redaktor „N ew  Y ork D aily okładce wytłoczony ) z o . j r7V prześladują najbardziej ak- 
M irro r“  westchnął z żalem, y- plst K A M P F ". I tywnych i postępowych -robot-

wego robotników budowlanych i zołucję, potępiającą fakt ograni 
i montażowych Jack Stanley j czenia przez rząd budownictwa

kną ł w h isky and soda, po czym 
wpisa ł Uo a rtyku łu  o wyborach | ART ntkow.

nowych szkół, co powoduje po 
ważne trudności w dziedzinie 
szkolnictwa powszechnego i 
średniego.

Większością głosów uchwa­
lono na kongresie rezolucję

wiece i akademie 
że film angielski! Na akademii w Teatrze Adria- 

' na w Rzymie przemawiał re­
daktor naczelny organu cen­
tralnego Włoskiej Partii Komu 
nistycznej „IJU nita“  —■ łngrao 
Podkreślił on, że „L 'U n ita “ 
prowadzi zdecydowaną akcję 
demaskowania nikczemnych 
planów podżegaczy wojennych, 
prowadzi zdecydowaną walkę o 
pokój oraz w obronie praw i 
interesów mas pracujących.-

filmy są zjawiskiem powszech 
nym.

Delegat związku zawodowe­
go górników William Paynter 
potępił obcięcie przez rząd za­
siłków dla bezrobotnych i cho­
rych górników. Paynter nazwał 
taką politykę rządu „morder­
stwem socjalnym“ ,

szych k o n i ra d z ie c k ic h  R a n z ir 
d e rb is ta  z ro k u  1951 1 d w u k ro tn y  
7vw cięzca k la s yczn e j son i rw y  o N a ­
grodę Z w ią z k u  R adzi e ck iego  na 
dys t. 3.000 m.

27 bm . w  o s ta tn im  d n iu  m e e tin g u  
odbędą się ró w n ież  g o n itw y  o „N a ­
g rodę  P rą c i"  — d la  3 - le tn ic h  og ie­
ró w  na dys t. 1.600 m ., ..N agrodę  Pe­
k in u “  — d la k o n i 4 -Ie tn ic h  i s ta r ­
szych na d ys t. 4.000 m.

TH Ogólnopolska 
Spartakiada Wsi

S ZC ZE C IN . W p ie rw s z y m  d n iu  
k o n k u re n c ji  le k k o a tle ty c z n y c h  ro z ­
g ry w a n y c h  na T rz e c ie j o g ó łn o p o l-

p raw o  g ry  z  
strzem  św ia ta  w  szachach M. B o - 
tw łn n ik ie m  d o g ry w a n o  od łożone  
p a rt ie . Bez w z n o w ie n ia  g ry  Ta,1- 
m a no w  podda ł się N a jd o r ło w l,  
H e lle r  ----- «B o les ław skiem u i P e tro ­
s ian  Ta .jm an o w o w i. P e tro s ia n  zg od z ii 
się z G lig o r ic e m  na rem is. Do­
g ry w k i d a ły  nas tę pu jące  re z u lta ty :  
A vre rba ch  p rz e g ra ł z O lig o r ic e m , 
K e r es p o k o n a ł S tah łbe rga .

Po p ią te j ru n d z ie  tu r n ie ju  p ro ­
w adzen ie  o b ję li S m ys ło w  1 Re- 
shew sky  — po 3,5 p k t. B o le s ła w - 
sk i m a 3 p k t. z 4 p a r t i i .  K e res  — 
3 p k t. z. 5 p a r tu  (w  p a r t i i  d ru g ie j 
ru n d y  K o res  — A w e rb a ch  xvyg ra l 
A w e rb a c h , a n ie , ja k  poda ła  prasa 
Keres).

tow. A D A M  D O B IE L IŃ S K l
W lc rd y re k to r  Centralnego Zarządu Ceł, członek P ZP R  

Po długie.) 1 rie żk ie j chorobie zm arł w dniu r> września 1933, roku  
w  W arszaw ie .

W Z m arłym  traci M in isterstw o H andlu Zagranicznego cenionego 
1 oddanego służbie pracow nika.

M IN IS T E R S T W O  H A N D L U  Z A G R A N IC Z N E G O
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Wzmóc walkę o rozwój współzawodnictwa 
w zakładach metalowych Wybrzeża

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU
zakładach metalo-

Z GDAŃSKA)
W wielu 

ty.ych woj. gdańskiego obserwu­
jemy niepokojący spadek fali 
współzawodnictwa pracy. Zja­
wisko to tłumaczy m. in.^dla- 
czego nie został wykonany w 
sierpniu plan miesięczny w ta­
kich .zakładach jak Stocznia 
Gdańska czy Zakłady Kuzien- 
ne w Elblągu, dlaczego nie wy­
konały planów asortymento-

KOSCIUSZKO-NOWA
Przysiedliśmy na belce przy ! wił się uczyć. Przekroczenie

Towarzysze z zakładu M - l l  w | biono wysiłków w zakładach | ścianie głównego chodnika. W ! bramv technikum nie sprawiło 
Gdańsku tłumaczą np. zupełny j metalowych, by doprowadzić do I skąpym świetle górniczych k a r- i trudności. Nauka, stypendium, 
zanik zobowiązań w zakładzie I świadomości załóg, że zmiana | bidówek ostro rysują sie’ twarze, i praca organizacja ZMP-ow-
faktem zlikwidowania etatu re- [ norm jest konieczna

do •ferenta współzawodnictwa pra- | je
cy. Póki etat ten istniał — re- j norm. Obecnie w wielu f a b r y  
ferent wykonywał za radę za- j kach. rady zakładowe i organi- 
kiadową całą pracę związaną z j zacje partyjne doszły do myl- 
rozwojem i kontrolą tego ruchu, nego przekonania, że „akcja już 
Jest to oczywiście jaskrawy się skończyła“ .

wych Zakłady Naprawcze Ta­
boru Kolejowego na Zawiślu, 
Zakłady Mechaniczne w Elblą­
gu itp.

Lipiec był miesiącem poważ­
nego rozwoju ruchu współza­
wodnictwa, a w zakładach prze­
mysłu metalowego wybrzeża

przykład niewłaściwego, for-

wanych. Nie tylko w transporcie | Nie wiedziałem, jak sobie z tym f Nikt też chyba soczyściej ni*
i ładowaniu. Ale i na urobku, i radzić. Teraz to my z gadem za klął na brakoróbstwo niż gór«
Tam pracują wrębówki. j pan brat. nicy. Nikt boleśniej niż dyrek*

- , -Mechanizacja pozwala na du- \ j je dziw, że Józef Nowak cł a nie wzdyciiał: dalibyśmy
zachęcać ¡Gorzej z notowaniem. Zatrzyrnu-[ ska... I wreszcie skierowanie do I żo szybsze przechodzenie chód- j trochę sie maszyn łćkai ' Ten produkcję o wiele wcześniej.

przekraczania nowych [jemy się na chwilę i przy świe- \ pracy na Kościuszko-Nową. Na i ników, pomaga ludziom. [chłop spod W ie liczk i__od Kła- Dziś, po długich kłopotach
budowę kopalni. |- Zresztą — chodźmy... ¡ja. jak mówi — mimo to, że oj-

Teoria z praktyką nie zawsze ! -— Zobaczycie, jak nasze ciec 'ego był górnikiem, nie bar-
od razu zawiera sojusz. Nie ..per!'.“ pracują — dodaje Ko- dzo był z maszynami za pan 
wszystko w kopalni układało łodziej. ' brat. Cóż. kiedy wszyscy tu: i
się tak. jak się tego Kołodziej „Perły" — to w języku me- dyrekcja i organizacja partyj­
ce książkach uczci. Samemu i chanizatora Kołodzieja — nta- na i rafia zakładocca uparli się.

szyny. To więcej niż swoista 
nazwa — to określenie niemal 
czułego stosunku do „kaczych 
dziobów“ , „ładowarek .zgarnłą­
kowych“ . &

zakładach metalo- 
zaob serwować

tle lampki notuję, że. do 
wierzchnie odbudowy, skąd pój­
dzie pierwsze wydobycie w ko­
palni Kościuszko-Nowa w Ja­
worznie, noszą numery ł8‘-f) i 
24-D.

malnego administracyjnego p<>- wych daje się zaobserwować] To stwierdzenie przypomniało i tnldn(> sl? borykać. Ale Kolo- To ,viecej woi<d a ' Uparli sie uczyć ludzi obshmi
dejsc,a do ruchu ktorego istota brak trosk, o zabezpieczenie jednak sztygarowi zmianowe-; dziej nic In ł san. Jeżeli go za- to‘ określenie ,!i M przę ii, Szlachetny to upór
tkcc.1 w głębokiej, wytężonej frontu pracy robotnikom, o u- mu, tow. Antoniemu Stasiów- pvl ,ć km ' mu m i- . określenie niemal I t . , 1
pracy polityczne,. iepszenie organizacji pracy itp. skiemu, górnikowi z. dziada-pra- ,jcrw mówi: partia.-Doptero l> -̂ i ¿ t m i a '  v u /  v "  /

Osłabienie walki o rozwój ! lak np. w Zakładach Napraw ; dziada, że w tych miejscach on icm wyszukuje cy „amieći na , , . ’ • ” ,id0" areK z£arnia' [ MoSlb>" tow.. Warzecha. prze-
współzawodnictwa pracy ha- Samochodowych w Elblągu czę- | sam z bieda-szybów kubłami j zwiska" a więc- mechanizator i kowyc 1 ' A  wodnieżąćy rady zakładowej o
muje — a często doprowadza | stym zjawiskiem są przestoje. [ węgiel ciągnął. A i sztygar ob- ! Ciunek' Karcz* Pyrćzek j Wędrujemy <ak chodnikami tym przełamywaniu oporów
wręcz do zaniku — stosowanie [ W dniu, gdy tokarz Nawodny j jazdowy Wojciech Koczu r spo-[ ’ p . ( ."V" 7  ■ [kopalni Kościuszko - Nowa. | chyba powieść napisać. W wy1

podjęto w tym okresie ogółem i nowych metod pracy, które bądź [ stracił 5 godzin, na „szukanie j ro ma do powiedzenia o tych [ •1 K,e’' t!ńk|(?m dojrzał , o ziś kopalni cy budowie, a4e w [ niku ¿1 ludzi ukończyło kur*
około 3.500 zobowiązań. Sier- [ zrodziły się w okresie wzmo- j pracy“ , usłyszał w końcu, że ! czasach i o początkach nowej ! m<L ’ z‘’ vvodo'W- ,ote.z'-5." .' | n'ajbliższyc.ii tygodniach już ko -1 sy w.Instytucie Mechanizacji w

żonej aktywności załóg w lip- | „przez przestój jednej obrabiar- kopalni. ‘ zrozumia co pai u zawdzięcza [ p a |n j w eksploatacji. Zabrzu. 40 jest na innych kur-
cu, bądź też zostały, w tym o- [ ki plan się nie zawali“ . Prze- j Czas mijaI „iemal że nie- I można ly lk o  *15? " w s H n /w  i Kościuszkó-Nowa to kopalnia, ] sad,. i bardzo sobie to chwalą, 
kresie rozwinięte. Głęboką wy- [ stoję są codziennym zjawiskiem j postrzeżenie. Stasiowski mówił s/ercm partii 'Właśnie w tvch ¡która systematycznie .przekra- j Rębacz przodowy Władysław
mowę posiada fakt, ze metodę | w Gdańskiej Fabryce Wyrobów ; 0 bieda-szvbacli, o pałkach po- dnh,|, L v ™ V t o  rozeim w I cza plilny '«'dowy. - Proszę, oto i Palka, sam przyznaje:
pracy nitera Guzika, który rzu- j Metalowych, gdyż pion tech- j i icj antów, o głodzie, który im ' Korei Mówi n tveb ,Kv,vii śnra <ia,le tegoroczne: i półrocze -  : -  Bez kaczego dziobu łado-
cił hasło pełnego wykorzystania niczny dostarcza z zasady d o -[ |<azaj zvcje narażać A młody ! . .* a , j 1 j 107,6 procenta, lipiec — 105,3 j wałiśmy we czterecii 30 — 40
dnia roboczego, stosuje dziś [ kumentację techniczną z gru- | m^haniTainr Antoni’ K'«in,i„tei 1W J tcnem*

bynt opóźnieniem.
Przytoczone przykłady świad­

czą o konieczności wzmożenia 
pracy politycznej i organizacyj­
nej dla dalszego rozwoju ruchu , wvrobiL A potem nadgórnikiem 
współzawodnictwa w przemyśle '  j | 
metalowym Wybrzeża. Powiążą- ' ,
nie tej pracy z walką o prze- | Uśmiecha s.ę stary Stasiow- 
kroczenie nowych norm, o ! ®kT tjlacha ręką, jakby chciał . . . . .
stworzenie załogom jak najdo- [ , dac: ° ZIĘ l uz epsl . 1 ! Sunie tasiemiec wagonów. Tajem nica sukcesów
godniejszych warunków w rea- i skoro , ,az ’ zawędrował parnię-' Inż. Mirosław Noszczyk nie
lizacji planów dziennych, de- [cl.ą w nlezalarte nlcz>’m wsPom' | bez dumy, jak każdy młody en- [ Gdzie tkwi tajemnica niewąt 
kadowych i miesięcznych •— ! men>a, wypisane głęboko w du- [ tuzjasta swego zawodu, infor- ( pliwych sukcesów?

pień sta! się okresem demobili­
zacji, okresem spadku aktyw­
ności rad zakładowych i orga­
nizacji partyjnych. Jest to świa­
dectwem nieprzezwyciężonych 
dotąd złych nawyków akcyjno- 
ści w pracy organizacji związ­
kowych. Zobowiązania podejmo­
wane przez metalowców maso­
wo w łipcu, zostały potrakto­
wane jako akcja. Wiele rad za­
kładowych obecnie „wypoczy­
wa“ , oczekując kolejnej kampa­
nii.

I tak np. w Zakładach Me- 
ehanicznych w Elblągu ilość 
współzawodniczących w sierp­
niu spadła do 30 proc. załogi, 
w porównaniu z 60 proc. w lip- 
cu. W stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej w Gdyni, gdzie w lipcu 
brało udział we współzawod­
nictwie 63 proc. załogi, w sierp­
niu ilość ta zmalała do 15 proc.

stoi obok wysłużonej- staruszki 
nowa. potężna wieża, po której 
już odbywają się próbne jazdy.

Kłopot z wąskim przełykiem 
przejdzie do historii kopalni, 
jak przeszły trudności z chod­
nikiem 4D. przebiianvm z obu 
stron „do zbicia" z «zvhu „Ko­
muna Paryska“ i tutejszego, 
jak wicie innych trudności, któ­
re budowniczowie nauczyli , się 
pokonywać.

Wyjeżdżamy na powierzchnię 
pustą klatką — jak każą prze­
pisy — odprowadzani westch­
nieniem górników: znów o dwa 
wózki mniej. Opuszczamy pod­
ziemny plac budowy i trafiamy 
w memniejszy wir na po­
wierzchni.

stosunkowo niewiele brygad w 
stoczni i ani jedna brygada w 
wydziale, w którym Guzik pra­
cuje. Podobnie zmalała do mi­
nimum ilość tokarzy, stosują­
cych , nóż Kolesowa, zaś we 
współzawodnictwie o jakość 
produkcji pojJ hasłem Saja bie­
rze udział według danych Za­
rządu Okręgowego Zw. Zaw. 
Metalowców jedynie — 251 ro­
botników' zakładów metalowych 
Wybrzeża.

W okresie poprzedzającym 
wprowadzenie nowych norm i 
w pierwszych tygodniach lipca 
wiele mówiono i wiele też ro-

Kru' [mechanizator, Antoni Kołodziej 
[ — o Stasiowskim.

— A wiecie, że on pierwszy 
[ podjął u nas hasło Pstrowskie- 
[ go? 367 procent normy wtedy

Ludzie  i  m aszyny

Głuche detonacje

Jaworzno 
„do góry nogami'

przypom-

— padła uwaga.
Tuż obok, na torze, przed na­

mi mignęło światło elektrowozu.

Kopalnię buduje się i na po­
wierzchni. Tu w niewiarogod-

przyczyni się niewątpliwie do 
nadrobienia zaległości, które 
powstały w wielu zakładach w 
sierpniu. S. R.

W  R zeszow skiem  ro z w ija  się p ro d u k c ja  
d ro b n e j w y tw ó rczo śc i

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z RZESZOWA)

procenta. To kopalnia, w któ- [ wozów w ciągu zmiany. Z ka- 
rej. szybkość przechodzenia i czym dziobem ładujemy, we 
chodników jest dwa razy więk- [ trzech 70 wozów.

_____  _____ P  ,sz« niż średnia ̂ innych'kopalń, [ Docenia Władysław Palka
niały, że jesteśmy w chodniku.]? największa wśród nowobudu- [ maszyny — nie docenia jednak nej ciasnocie (jak oni dawali 

_  To strzel oin w nietnastce I s,ę koP, "• o tarło  »'? | wielu innych ważnych spraw, j sobie radę z montażem wieży
' v ! nawet w kopalniach powiedze- Mieliśmy trochę czasu na wyciągowej w tym ścisku!) o

nie: „Pędzi z robotą, jak na | rozmowę, bo jak zwykle tutaj bok starych, zniszczonych nę-
Kościuszce“ . [za mało było wózków. (O tym dzpycłi budynków dawnej ko-

[ dosłownie wąskim gardle opo- [ palni powstają nowe, nowocze- 
i wiemy później). Ucięliśmy so-: sne gmachy. A więc: budynek 
biemałą pogawędkę o dniu ju - . maszyny wyciągowej, łaźnia, 
trzejszym. Władysław Pałka! natryski, szatnia i solarium, 

[ma lat ”25. Pochodzi z medale-: ambulatorium, budynek socjal- 
Czy może Kościuszko-Nowa |kiej wioski, z Bałina. Jak więk- ny, kompresorownia, kotłownia,

Strzelanie odbywa się u i ma szczególnie pomyślne wa- j szość tutejszych ludzi — pół- j tory, rozjazdy, dworzec kopal«
Siedmiu ludzi w tych wła- nas przy pomocy elektryczności, I run^D Wyjątkowych ludzi? Nie. chłop, pół-robotnik. Młody, niany — słowem wszystkie po-

a transport jest
Kto by w to dawniej u- 

narzuca się samo. wierzył — mówi tow. Jan Ka- 
Cóż dalej — czego się uczy, czy i w ala, brygadzista przodującej

szy głodem i nienawiścią, cią­
gnie:

muje:

śnie bieda-szybach życie stra- | a transport jest całkowicie) Szukaliśmy tej tajemnicy wę- I zdolny, odznaczony przodownik wierzchniowe urządzenia
cilo. Stach Konopka miał chy- | zmechanizowany. Z przodków j  drując po kopalni, przyglądając ] pracy, dobrze zarabiający,
ba z 18 łat, gdy go przysypa- [ taśmami do miejsc zsypowych | się pracy ludzi i maszyn, roz- | Pytanie
io... Nie odratowali. i — dalej elektrowozami do szy- j mawiając z dozorem, dyrekcją

Osiemnaście lat miał Antoni [bu. Taśmy są sterowane na od 
Kołodziej, chłopak z Bochni, z i ległość. 82 procent robót praco 
górniczej rodziny, gdy postano- j chłonnych zostało zmecljanizo

W roku bieżącym w stosunku 
do 1950 produkcja drobnej wy­
twórczości woj. rzeszowskiego 
•wzrosła prawie 4-krotnie, zaś 
w roku przyszłym wzrost ten 
będzie 5-krctny.

Poważnie zwiększyła się pro­
dukcja drobnej wytwórczości 
w dziedzinie włókienniczo - o- 
dzieżowej, przy czym wojewódz­
kie zakłady przemysłu tereno­
wego coraz szerzej rozwijają 
własny przemysł tkacki. Zakła­
dy „W isła“  w Tarnobrzegu, pro­
dukując w dużej mierze z od­
padków, wytwarzają, tkaniny o 
pięknych wzorach i w dość du­
żym asortymencie. Wysokiego 
gatunku • tkaniny samodziałowe 
na ubrania i płaszcze wyrabia­
ne przez fabrykę w Korczynie 
mają już swą ustaloną ^markę 
wśród odbiorców rzeszowskich.

W II kwartale br. drobna 
wytwórczość, odzieżowa rozpo-

nej i gumowej, zaś spółdzielnie 
inwalidzkie w roku bieżącym 
produkują z odpadków skóry 
tornistry szkolne, pantofle do­
mowe, portmonetki itp.

Do branży spożywczej wpro­
wadzono produkcję takich arty­
kułów, jak ocet spirytusowy o- 
raz miód staropolski, wytwarza­
ny przez fabrykę w Przemyślu. 
Wojewódzkie zakłady przemy­
słu terenowego poważnie roz­
budowały fabrykę w Jarosła­
wiu, skąd biszkopty oraz her­
batniki i innego gatunku cia­
sta pokrywają zapotrzebowanie 
całego województwa.

sumeji, drobna wytwórczość te­
go terenu rozwija na szeroką 
skalę produkcję, stanowiącą u- 
zupełnienie przemysłu kluczo­
wego, opartą o lokalne bazy su­
rowca. W tej dziedzinie rozwi­
ja się przede wszystkim pro­
dukcja materiałów budowla­
nych, które dotychczas sprowa­
dzane z innych województw 
podnosiły koszty budowy.. Tak 
więc w roku bieżącym w sto­
sunku do roku 1950, terenowa 
produkcja materiałów budowla­
nych wrosła 3,5 raza.

Wojewódzki Narząd przemy­
słu terenowego materiałów bu­
dowlanych w Rzeszowie poczy-W roku bieżącym wprowadzo­

no też produkcję szeregu arty- j nił w roku bieżącym inwesty 
kułów dla potrzeb rolnictwa. | cje, mające na celu moderniza- 
Związek branżowy spółdzielni [cję tutejszych cegielni i rozbu- 
metalowo - drzewnych rozpo-[ dowę suszarń. Równocześnie 
ćząi w II kwartale br. produk- [w Rzeszowie buduje się dużą ba- 
cję bron talerzowych i zgrzebeł, [ zę remontową dla maszyn i u- 
ołiwiarek, szufli gospodarczych i rządzeń cegieinianych. Ostatnio 

częła produkcję nowych artyku- [ itp. Dla celów zaopatrzenia wsi I uruchomiono wytwórnię gipsu 
łów, a m. in. skarpet męskich, drobna wytwórczość prowadzi [palonego dla celów budowlanych 
.uomcL,i/'h ręcznie robio- j poprzez GS-y eksploatację tor- dotychczas sprowadzanego z

fu na opał w Rzemieniu, w Du- [ innych województw. W roku 
[ dach Starowolskich i w innych [ bieżącym drobna wytwórczość 
[miejscowościach. j woj. rzeszowskiego poważnie
[ Równocześnie z rozwojem [też wzmogła eksploatację żwi- 
i produkcji artykułów przezna- j ru rzecznego.
| czonych bezpośrednio do kon- I CECYLIA BŁOŃSKA

damskich oraz 
nych swetrów.

W branży skórzane - obuwni­
czej drobna wytwórczość wpro­
wadziła produkcję obuwia tek­
stylnego na. podeszwie skórza-

C liło p i w o j. opo lsk iego  w y k o n u ją  
swe o b o w ią zk i wobec państwa

czy szeregowymi górnikami. Nie chce awansować. ' [brygady murarskiej, svn jawo-
trudno było ją znaleźć. j I tu zdecydowana odpowiedź rztiickiego górnika. — Jaworz-
. Jeżeli inż. Noszczyk nie prze- Palki: Nie. Nie chce się uczyć, no do góry nogami się prze­
puści rębaczowi przodowemu lnie chce awansować. wraca, tyle w nim nowego. To
źle zabezpieczonego drutu [ Odpowiedź Palki nie zdziwiła Kuz inne. n if ,a napadła
strzelniczego — to ma to wpływ ¡towarzyszy z komitetu partyj-- ,ura’. Jaką 0 Przed W0Jn3'

nego i rady zakładowej. Słusznie mówi tow. Kawa-
[ la — to już inne miasto: A w

na wykonanie planu
Jeżeli sztygar oddziałowy 

Stanisław Gładysz zjeżdża na 
dół, już przed 6-tą rano. i zaw­
sze jest tam, gdzie go potrze­
ba, nie opuszczając ani na chwi­
lę prawie swojej zmiany — to 
ma to wpływ na wykonanie 
planu.

Jeżeli park maszynowy jest 
dobrze wykorzystany, a górni­
cy nie chcą słyszeć o pracy bez 
maszyn — to ma to wjnyw na 
wykonanie planu.

Tak, on już taki — mówią j ,  ,  .  .
trzeba z nim więcej praco- Planad\  rozbudowy wyrośnie

jeszcze hardziej. Obok rosnące­
go przemysłu powstaną urzą- 

jdzenia socjalne. Już rośnie z 
dnia na dzień nowe osiedle dla 

¡górników i energetyków Jawo* 
rzną. I jeżeli nawet pomocnik 

[ murarski — osiemnastoletni 
j Stanisław Fudali, który ko- 
jniecznie cifce zostać inżynie- 
j rem budownictwa przemyslo- 
Iwego, nie zdąży tu w jaworzni- 

■ Wyobraźcie sobie zdrowy ] ckiej uczelni studiować —- udać
się to powinno jego trzyletnie­
mu braciszkowi.

z mm więcej praco- j 
; wać, poświęcić mu więcej uwn- 
! gi-

Trzełia towarzysze. 2e!n'
| przodownictwo nie dotyczyło [ 
tylko ilości wózków.

Wąski przełyk

A z tymi wózkami, to cała [ 
epopeja kopalni.

Zegnamy ’ budowę kopalni
[Kościuszko - Nowa życząc jej 
I niemniejszych sukcesów w 
]eksploatacji, w służbie p.lanu

OPOLE (kor. w ł.). Po za­
kończeniu kampanii żniwnej, 
małorolni i średniorolni chłopi 
oraz członkowie spółdzielni 
produkcyjnych woj. opolskiego 
obok przygotowań do jesiennej 
akcji siewnej prowadzą walkę 
o sprawne przeprowadzenie o- 
młotów, o pełną realizację pla­
nów obowiązkowych dostaw 
zboża, żywca, mleka, o termi­
nową spłatę podatku grunto- 
Wego.

Większość gromad i gmin 
woj. opolskiego bierze udział 
we współzawodnictwie o tytuł 
przodującej gromady, gminy i 
powiatu.

Pian skupu zboża za miesiąc 
sierpień został wykonany w 
skali wojewódzkiej w 117,2 
proc. przy czym wszystkie po- 
;wiaty za wyjątkiem Nysy i

...Stoją obok siebie dwie wieże wyciągowe: stara, mała. wy­
służona i nowa, potężna, obliczona na przyszłe, coraz większe

wydobycie
F o to  A . N ow o s ie lsk i

Głubczyc osiągnęły minimum 
100 proc. tego planu. Na czoło 
wysunęły się powiaty: prudni

Jakkolwiek od początku bie­
żącego roku obowiązkowe do­
stawy żywca- prawie we wszv-

Jcżeli Maria Lopuszek czyści [ organizm ze zwężonym przeły 
i oliwi „kaczy dziób“  tak skrzęt- kiem — powiada tow. Ignacy 
nie, jakby to był -jej gospodar- j Warzecha —■ trudno takiemu 
ski sprzęt — to ma to wpływ organizmowi rozwijać się, ba— 
na wykonanie planu. [ nawet żyć.

Jeżeli górnik Bronisław Lisż- [ Otóż rolę przełyku pełni w 
ka tak pracuje żeby zmianowe- | życiu kiapalni wieża wyciągowa. [ ^ b t c i a l ' '  jaWmi* cieszyła '“ i? 
mu oddać robotę „na czysto i z tą właśnie wieżą było naj- - , • h j - *
— to ma to wpływ na wykona- więcej kłopotu w kopalni Koś-! ”
nie planu. ' ciuszko-Nowa. . Chciałoby się jeszcze dorzu-f

Jeżeli mechanizator Kołodziej Stoją obok siebie dwie wieże: uc "  azne PostscriPtum. 
mówi o maszynach „nasze per-| stara, mata, wysłużona i no-1 Ta nowoczesna kopalnia ma 
lv“  —- to ma to wpływ na wy- wa, potężna, obliczona na wv- i archaiczne urządzenia sygnali-

rost, na przyszłe, coraz wiek- r.acyjne i telefoniczne. A pr/te- 
sze wydobycie. Borykali się bu- oicż o parę kilometrów od niej, 

i downiczowie z wąskim przeły-! związana z nią arterią kolejki 
kiom starej wieży o 4 miesiące i linowej, pracuje nasza najwięk-

■ , J....... ........ ' dłużej niż powinni byli. Dla- i sza elektrownia Jaworzno II.
cy, rębacz przodowy Jozef No- | , . eR0> A d'latci,0 właśnic> Gdyby tak towarzysze clektry-
w a<v ojww i tda, juz wstydząc j nmva w jeża przybyła z wada-! C.V wspólnie z górnikami potny-
sl? -VC1 wspomnien.  ̂ • [ mi konstrukcyjnymi, że trzeba ! śleii o usunięciu tego niedoma*

Jak mi tę ładowarkę usta- ¡ją było zmieniać w czasie mon- i gania... 
wiono — tom pytał: co za gad? S tażu... CELINA KULIK

konanie planu.
Wszystko to nie narodziło się 

oczywiście, od razu.

cki i strzelecki, w których plan j stkich powiatach naszego po­
sierpniowy wykonano w 160 jewództwa były przekraczane,
proc.

Duże osiągnięcia notuje wo­
jewództwo opolskie również w 
kontraktacji trzody chlewnej, 
wykonując plan w trzech 
kwartałach z poważnymi nad­
wyżkami. Podobnie jest ze 
skupem żywca. Widoczne są 
jednak w obecnej chwili w pe­
wnych miejscowościach objawy 
samouspokojenia.

I tak meldunki z przebiegu 
skupu zboża z pierwszych 
trzech dni bieżącego miesiąca 
wykazują wyraźny spadek i- 
lości ziarna napływającego do 
punktów skupu.

to w sierpniu widoczny jest 
wyraźny spadek. Województwo 
opolskie wykonało pian skupu 
żywca w 98 proc.

Poważne zahamowanie daje
się zauważyć również na od- ., .^ ¡„ „1 , , • , ..’ , , , - , , wosciacn me zaspokajają istotcinku dostaw m ęka. Wyjątek „u , 1 J łJ, . M nycji potrzeb konsumentów,stanowi Namysłów. Ani jeden j
powiat nie wykona! w 100 pro-

Więcej troski o jakość i asortyment wędlin
Zakłady mięsne wzmogły więc najwyższego gatunku jak 

wprawdzie starania o rozsze* szynka, ba forom, polędwice itp., 
izenie asortymentu jurodukowa- ty!l\o 6,1 procent ogólnej ilości 
nych wędlin, lecz jak pokazują wędlin, zamiast jftanowanych 
fakty w wielu jeszcze miejscu- [ 15 procent. Plan

u sierpniowego, 
,i (en w skali wo- 
konano zaledwie

centacłi/ pi 
przy czym 
jewódzkiej 
w 81,7 pri

PrzytoczfKj*fakty winny stać 
się sygnałem*1 dla aktywu par­
tyjnego i gospodarczego Opól 
szczyzny..

p i m i iI
Z. /.

Sani

Asortyment wędlin i wyro­
bów mięsnych jest nadal w nie-

kłady mięsne wykonały dając 
wędliny niższego gatunku.

W pierwszej połowie sierp- 
tylko cztery zakłady mię-

i. dliny jak mortadela, serdelowa ] 
i inne.

Zapytajmy wobec tego jak 
jest planowane zaopatrzenie 
ludności miast w wędliny?

których miastach zbyt szczupły, sne na tereniy całego kraju 
zakłady mięsne dalej" nie wy- ) (Lodź, Szczecin, Legnica, Biei- 
wiązują się z przyjętych na sie- j sko Biała) dostarczyły przed- 
bie zobowiązań wobec odbiorcy j siębiorstwoni MHM wędlin najć 
— przedsiębiorstw Miejskiego | wyższego gatunku --- grupy 
Handlu Mięsem. Jakość i smak czwartej — w ilościach prze- 
wędlin w niektórych miejsco- 1
wościach również pozostawia | cent ogólnych dostaw, 
sporo do życzenia.

W ydziały handlu mogą 
i powinny wymagać

O czym mówi 
świadectwo jakości

m ów i
Jakże ktoś mógłby nawet 

przez chwilę przypuszczać, że 
wśród powinszowąń dla Herr 
Adenauera zabraknie waty­
kańskiej laurki? „Osservatore 
Romano", który zwykle podej­
muje się tak zaszczytnych 
misji, ma niezawodne wyczu­
cie polityczne. Toteż natych­
miast po wyborach rzucił 
swój wypróbowany "(przez 
najczarniejszą reakcję) glos, 
zachłystując się z entuzjaz­
mu dla wyniku wyborów w 
Niemczech zachodnich.

„Jest to — głosi radośnie 
„Osservatore“ — nie tylko, 
zwycięstwo Niemiec (sny o 
Wielkiej, Tysiącletniej Rzeszy, 
przetrwały nie tylko w Bonn, 
lecz równie pieczołowicie ho­
dowane były w Citta del "Va­
ticano) — ale Eu,ropy“ . Kie­
dyś była to „Neues Europa“ 
i dzisiaj podobną „Neues Eu­
ropa“  ma na myśli watykań­
ską tuba. Nawet nie trzeba 
zmieniać nazwy. Wygodnie i 
bez kłopotu. A cóż dopiero

mówić o treści? Dawniej by­
ła to hitlerowska Europa, a 
dzisiaj ma być amerykańsko- 
hitlerowska Europa, Innej Eu­
ropy nie mógłby przecież 
Watykan ani popierać, • ani 
błogosławić.

Zwycięstwo Herr Adenaue- 
[ra — dodaje ,,Osservatore“ — 
jest zwycięstwem „ideałów 
wolności i sprawiedliwości 
międzynarodowej“ . Istotnie, 
trudno o lepszego wyrazicie­
la tych ideałów „wolności i 
sprawiedliwości", o których 
marzy „Osseryatore". Te „ide­
ały“ , realizowane kilkanaście 
lat temu przez Trzecią Rze­
szę i jej wściekłego Fiihrera 
spotykały się z równie gorącą 
aprobatą Watykanu. Drang 
nach Osten, Oświęcim i Maj­
danek, komory gazowe i kre­
matoria, to przecież ówczesne 

| „ ideały" hitlerowskich gra­
bieżców, przeciw którym nie 
¡podniósł swego głosu Waty- 
| kan, udzielając do. końca po­
darcia Hitlerowi.

Te „ideały“  wszystkich h it­
lerowskich i neohitlerowskich 
szumowin głosi dziś „Euro­
pejczyk doskonały" — Kon­
rad Adenauer. I ku wielkiej 
radości zarówno reakcji ame­
rykańskiej jak i watykańskiej
— usiłuje je „umiędzynaro­
dowić" w ramach „armii eu­
ropejskiej“ i „europejskiej 
wspólnoty". Jak się nie rla po 
dobroci, zwykłym szantażem
— to przy pomocy dywizji 
Wehrmachtu, które mają pew­
ne doświadczenia w zapozna­
waniu narodów europejskich . 
z dobrodziejstwami' „nowego 

[porządku w Europie“ .
Przysłowie mówi:
— Powiedz mi, kim są twoi 

j przyjaciele, a powiem ci kim 
[ jesteś.

Pod adresem Watykanu 
[zbyteczne jest zadawanie ta­
kich pytań. Sam mówi, nie py­
kany. Ustami niezawodnej tu- 
| by — „Osseryatore Romano".
I ‘ ’ (*)

Tak być nie powinno

Cennik wędlin i wyrobów 
mięsnych liczy kilkadziesiąt po­
zycji. Wędliny podzielone są 
na cztery grupy w zaieżności 
od gatunku i ceny. Zakład;, 
mięsne obowiązane są wydawać 

;M IIM  najmniej 12 rodzajów 
i wędlin, z każdej grujiy po czte­
ry gatunki. W zależności rów- 

; nież tal potrzeb i upodobań 
! miejscowej ludności ¡ustalony 
' jt st" procentowy stosunek ('¡>- 
szc/ogóltiYch grup wędlin w

kiści

Pierwszy to chyba raz pra­
cownicy WZMs mówiąc o bra- 
kach w swojej pracy podali jej 

W nocy. z 21 na 22 sierpnia j powody i powiedzieli, co zro-
brakarz MHM odbierający mię- [b ili, robią i robić, będą, aby ja*
so w magazynach warszaw- i kość wyrobów mięsnych poprą-1
skich zakładów mięsnych przy , wiła się. Mówili zaś rzeczy cts-
ul. .Sierakowskiego zwrócił się j kawę.
do magazyniera zakładów z py- j O niedbałej klasyfikacji mię- 

Każdego tygodnia np. w. wy- | laniem: | sa, o niedbałym stosowaniu re-
d/Mle handlu Prezydium Sto- _  Gdzie jest świadectwo ja- [ ceptur, niedbałym stosowaniu
ecznej Rady Narodowej ?-bie-1 kości mięsa, które mamy teraz [siatek do wyrobów kiełbas, nie-

rają się przedstawić,ełe M H M ,; 0(Jbier;)ć? ‘ dbałem szprycowaniu i wędzę-
zakładów mięsnych . pod prze- j _  odpowiedzią! i niu wyrobów,wodmetwem przeastawicicla Aie. 3 ■ oapo\vienziaf

widzianych planem, ti. 15 pro*! wydziału handlu ustalają plan i ni.a^ az* n.ier* ^.°utrola tech*
/aonatrzenia m im‘stg njczna nie wystawiła.
uzgadnia potrzeby' ludności z 7  Jak 7AVvk,e ~  stw ierdził; produkcji niektórych asortymen- 
mozliwościami zakładów' — brakarz MHM. U<w wędlin, co powinno przy*
ustala plan. Rzadkie to je-d- 1 nie tylko w Warszawie — ! n ‘"^7 polepszenie jakości wy« 
nak wypadki — i to nie tylko dodajmy — aparat kontroli rol“ 'v: . , . .
w Warszawie — aby piany i technicznej zakładów mięsnych ] stwierdzono żądając od
asortymentowe były realizowa- nie stwierdza wydanym przez .kontroii technicznej za-
nc. Praca tych zespołów staje j siebie świadectwem, że towar j -v!aclov'-" p°prawy ze kontro-
sie więc w takich warunkach stawiany do dyspozycji MHM ' ;a z ,cz?sto ogranicza się. do 
niepotrzebną strata czasu. j jest dobrej jakości. Zakłady i kontroli wynikowej, me stosu* 

Wypadki „planowania dla \ mięsne postępują więc w m yśl: j J * ontro*

Dodajmy, że niektóre zakła­
dy. mięsne trzymając się pro­
centowego stosunku poszczegól­
nych grup wędlin nie dostarcza­
ją tV.-! 1 gatunków, jakie MHM 
zamawia, dają natomiast in­
ne -- nie zamówione przez 
Ml IM.

Tak postąpiły np. Warszaw­
skie Zakłady Mięsne dostar­
czając warszawskim przedsię­
biorstwom .MHM w dniach od

Mówili także, że powstają 
brygady, specjalizujące się w

j  p o u m  , ,  j '  1 <1 1 IV,/ »  ( I I  I 1 f l  U  I r l  ■ ■ ■ ■ v«w> *«- { '  *  j , l 4 J «« 1 v  1 11 v 01  1 . . . . . ,

planowania“ ustąpić muszą jak .zasady: albo się uda i MHM to- • '. n,'?dz> operacyjnej, która jest 
: et...- ,1-----war odbierze, albo sie nie uda i mez - na-

za-

[ najrychlej* planowaniu zw.iąza- 
,, , nemu z. życiem, z potrzebami
I no v..i sierpnia br. kilkrin»- ¡ ludności i możliwościami 

sine ton kielbasv bydgoskiej, ]dadów 
na dając natomiast zamówio- 'p |;ln.'fikcja zniknąć nv

1 1 I1'"7-1'/. Ml I.\\ inuyeli -isor- • prîlk t«.ki współprace zakładów wystawiane 
••'1,1 : zmniejszając ilości ruięsnych l ,\\HM. bo '

innych, np. karczew 
ej.

❖

odniesieniu do ogolnej
wędlin odbieranych codziennie ¡ :nnvvn, :,P- Karczew- wanie jego godzi w sprawne
[¡rzez. MHM. s,. e¡, j zaopatrzenie ludności, nie mo-

Jak się'przedstawia realiza- i -Trk z tych przykładów widać ¡ bilizujc zakładów mięsnych i
■ ' plany asortymentowe produkcji ! przedsiębiorstw MHMleja tych zarządzeń jnających ¡1 “ 7  '

! n:t ru in  w  In «ir i urn m w n n m ip n ip '! u 111

to wtedy spróbujemy nastę­
pnym razem. e Doświadczenia Warszawskich

Powiedzmy jeszcze, że świa- Zakładów Mięsnych me są wy- 
dectwa jakości ostatecznie są ; jątkowe. Dotyczą w dużym sto- 
wystawiane. Ale po odebraniu; |>niu i innych zakładów mięs- 

tolcro- przez MHM towaru — zamiast [ nych. w innych województw ach.
przed. Są one przy tym wystarczająco

7.t MHM niedostatecznie sta- wyraźne, by -wskazały i innym 
nowezo domaga się wystawia- i zakładom na pilną konieczność

me są przez niektóre] Wydziały ' Handlu 'prezydiów [ " j« ' ^  ¡ “ m te s ^ K  Ü f e
| zaopatrzenie konsumentów?

Parę przykładów: 
i W dniu 8 hm. zakłady' mię- 
[ sne w* Koszalinie dostarczyły 
i MHM zamiast 12 gatunków wę- j ZV\vcó\v. 
j dlin przewidzianych zarządze­
niem i ujętych zamówieniem 
MHM — tylko trzy.

W sierpniu zakłady mięsne w 
[Olsztynie dostarczyły MHM 
i wędlin w grupie czwartej, a

zakłady mięsne wykonywane. [ rad narodowych powinny po- 
Nie tylko przez zakłady mię-[rzucić rolę biernego obser- 
sue. MHM jest ódbiorcą także j watora błędów zakładów mięs- 
produkcji zakładów masarskich! nychł i MHM, a sir.«" się 
Powszechnych Spółdzielni Spo- faktycznym gospodarzem, twar

W Kielcach np. ma­
sarnia PSS z reguły ostatnio 
nie wyw iązuje się zc swych zo­
bowiązań dostarczając (2 wrze­
śnia) zamiast 13- zamówionych 
gatunków wędlin — tylko sześć. 
„Uciekają1' z planu takie wę­

do stojącym nu, stanowisku wy­
konywania planów' zabezpiecza­
jących zaspokojenie potrzeb 
konsumentów. Planów1 — pod­
kreślmy to z całym nacis­
kiem .. wielostronnie przecież I dukcji Warszawskich
uzgadnianych. I dów 'Mięsnych.

przed jego odbiorem — to pew­
ne. Ze hrakarzy MHM „popę­
dza“ czas (sklepy czekają) — 
to też prawda.

Ale sprawy jakości nie roz­
wiązują same tylko świade­
ctwa.

Udowodniła to wystarczają­
co dyskusja na sierpniowej na-

mięsnych. Terminowe i 
zgodne z ustalonym planem 
wywiązywanie się.z przyjętych, 
na siebie zobowiązań wobec 
Miejskiego Handlu Mięsem, 
stale podnoszenie asortymentu 
wyrobi w  mięsnych i codzienna, 
systematyczna troska o jakość 
mięsa i wyrobów mięsnych—oto

radzie poświęcone | jakości pro-i 'h l ' j  7'" kl!lu: Ga a m  pi zed za- 
1 ___z ł.j ' kładami mięsnymi konsument.

ANDRZEJ WITKOWSKI
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Pracą wyraziliśmy wdzięczność rządowi i partii
30-osobową grupą składają­

cą się ze studentów II roku 
Wydziału Dyplomatyczno-Kon­
sularnego Szkoły Głównej 
Służby Zagranicznej przybyliś­
my w sierpniu na prace żniw­
ne do PGR-u Zastawie, zespołu 
Kwitajny (pow. Pasłęk).

Brygada nasza została po­
dzielona na ogniwa od 4—6 
osób, na których czele stanęli 
aktywiści studenccy. Nawiąza­
liśmy ścisłą współpracę z kie­
rownictwem PGR-u, uzgadnia­
jąc codziennie wspólny plan 
pracy.

Każdą powierzoną nam pra­
cę wykonywaliśmy sumierure, 
często przekraczając normy. 
Przy wyrywaniu lnu wyrobiliś­
my po 207 proc. normy, przy 

zestawieniu koniczyny — 168 
proc. Nie gorsze wyniki osią­
gnęliśmy przy ustawianiu zbo­
ża, orce, kopaniu ziemniaków, 
wianiu zboża.

Przyjęta przez nas na pierw­
szym organizacyjnym zebraniu

Młodzież w Domach Akademickich
metoda pracy ,,Każdy codzien­
nie gdzie indziej pracuje“  zda­
ła egzamin, gdyż pozwoliła ko­
leżankom i kolegom zapoznać i 
się z całokształtem prac żniw­
nych.

W czasie naszego dwutygo­
dniowego pobytu nawiązaliśmy 
bliższą znajomość z pracowni­
kami gospodarstwa i poznaliś­
my bolączki. M. in. poważną 
ich bolączką jest zta praca PPK 
..Ruch“ . Prasa, którą pracow­
nicy PGR-u prenumerują, nie­
rzadko nie przychodzi tu wcale, 
a jeżeli jest dostarczana, to z 
kilkudniowym opóźnieniem.

Nasza praca uzyskała • uzna­
nie kierownictwa PGR oraz ca­
łego zespołu.
1 Pracą wyraziliśmy wdzięcz­
ność naszemu rządowi i partii 
za stałą troskę, którą otacza się 
nas, studentów. Zadowoleni z 

j dobrze spełnionego obowiązku 
wróciliśmy do dalszej nauki.

JERZY PlO 1 KOWSKI 
Warszawa

Gdy nie docenia się kontroli technicznej
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Gdańsku 
utarło się mniemanie, że kon­
trola techniczna — to zlo ko­
nieczne, instytucja zbędna i 
wręcz nieobowiązująca. Mnie­
manie niezdrowe i szkodliwe.

To przykre zjawisko wystę­
puje szczególnie często w spa- 
walni i odlewni. Uwagi braka- 
rzy, czy kontrolerów zbywa się 
tutaj uporczywym milczeniem, 
.ba, czasami nawet ignoruje się 
je w nieuczciwy sposób.

Tak było np., gdy kontroler 
zwrócił uwagę mistrza Jani­
kowskiego na niewłaściwe wy­
prostowanie ramy wagonowej. 
Ten, nie tylko nie zawiadomił o 
konieczności poprawki robotni­
ków, lecz dopuścił do zamalo­
wania krzywizny, a dopiero po 
interwencji pisemnej opali! far­
bę i wyprostował ramę. W, ten 
sposób niesumienny mistrz za­
raża brakoróbstwem swoje oto­
czenie.

Powstaje pytanie, kto pono­

si» stratę wobec takiego stanu 
rzeczy, Przypatrzmy się licz­
bom. _ .

Np, w maju br. zarejestrowa­
no braków na sumę 5440 zł, z 
tego kierownicy dali do potrą­
cenia brakorobom tylko... 1350 
zł. A więc 4090 zł straty po­
niósł w danym przypadku skarb 
państwa.

Kontrola techniczna — to 
niezbędna i celowa placówka. 
Przed jej wprowadzeniem by­
ty przypadki, że parowozy wra­
cały do poprawki w przeciągu 
miesiąca. Obecnie to się już nie 
zdarza.

Niestety, dyrekcja ciągle zbyt 
mato uwagi zwraca na zagad­
nienie jakości remontów. Ani 
jedna narada wytwórcza nie 
była poświęcona temu proble­
mowi. A należy to niezwłocznie 
uczynić, aby-położyć kres bra- 
koróbstwu.

JAN SZUFLITA
Gdańsk

Maszyna rzeka na remont
W hall oddziału przędzalni 

Zakładów Wyrobów i Uszczel­
nień Azbestowych w Lodzi nd 
kilku miesięcy zwraca uwagę 
swym oryginalnym widokiem 
jedna z maszyn tzw. krzyżówka.

Wygląd jej f  opłakany. 
Skrzywione wrzeciona żałośnie 
zwisają w dół, zamiast spręży­
nek porozwieszane są tryby, 
kóika, kawałki żelaza. Cała ma­
szyna pieczołowicie przewiąza­
na jest sznurkami i drutami.

Zrozumiale, że wydajność 
wyremontowanej „gospodar­
czym systemem“  maszyny jest 
niedostateczna.

Wrzeciona po nałożeniu szpu­

lek spadają, zrywa się wątek.
Przewijaczka nie pracuje na ca­
łej maszynie, przeszkadzają jej 
liczne „w isiorki“ , wskutek cze­
go riie można regularnie nawi­
jać przędzy na cewki. Jednym 
słowem marnuje się czas robot­
nicy i cenny materiał.

Ó fatalnym stanie maszyny 
nie może nie wiedzieć dyrekcja 
zakładów. Wszak o konieczno­
ści remontu mówiło się już dwa 
razy na posiedzeniach egzeku­
tywy partyjnej, na naradzie ro­
boczej i technicznej.

Jak dotąd, tylko się mówiło...
JOZEF ROLKA 

Łódź

Studenci zagran iczn i u m ło d ych  
b u d o w n iczych  N ow e j H u ty *

* (f) Bawiąca'w Krakowie po­
nad 60-osobowa delegacja stu­
dentów ZSRR, Korei, NRD, An­
g lii, Włoch, USA, Indii i in. u- 
czestników l i i  Światowego 
Kongresu Studentów w War­
szawie, zwiedziła Kombinat i 
miasto Nowa Huta, gdzie wzię­
ła udział w spotkaniu z młody­
mi budowniczymi tego najwspa­
nialszego obiektu planu 6-let- 
niego.

Gości w imieniu licznie ze­
branych robotników w serdecz­
nych słowach powitał przewod­
niczący Zarządu Zakładowego 
ZM P . Kombinatu — Tejchma.

Młodzi robotnicy Kombinatu 
szczególnie gorąco przyjęli wy­

stąpienie studenta NRD Alfre­
da Kempke, który przekazał 
polskiej załodze serdeczne po­
zdrowienia od młodzieży NRD

W imieniu studentów zagra­
nicznych za serdeczne i gościn­
ne przyjęcie podziękował dele­
gat Iranu Dżawanmard,- który 
podkreślił, że osiągnięcia go­
spodarcze, z którymi zapoznali 
się uczestnicy kongresu w cza­
sie swojej podróży po Polsce, 
mogą być uzyskane tylko w 
kraju, który buduje socjalizm i 
dąży do pokoju.

Gorąco oklaskiwali zebrani 
amatorskie zespoły artystyczne 
z Nowej Huty, które wystąpiły 
z bogatym repertuarem polskich 
tańców ludowych, (PAP)

,,W Warszawie przechodnie
na ulicy Mokotowskiej zauwa­
żyli jakiegoś młodego mężczyz­
nę leżącego pod ścianą domu. 
Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził krańcowe wycieńcze­
nie z głodu i udzielił młodemu 
człowiekowi doraźnej pomocy. 
Ze znalezionych dokumentów 
wynika, że młodym, mężczyzną 
jest 21-letni Grabowski, student 
bez zajęcia..."

Tak pisał w numerze z 29 
stycznia 1933 roku krakowski 
„Naprzód“ , a podobnych riotat- 
tek wiele było w kronikach wy­
padków przedwojennej prasy.

Nikt ze s tu ki 1 ku d z i es ięc ioty- 
sięcznej rzeszy studentów, roz­
poczynających w ^ych tygod­
niach nowy rok akademicki nie 
pamięta tych czasów. Ale warto 
je przypomnieć, gdy ogląda się 
nowe bloki domów akademi­
ckich, gdy czyta się \v prasie, 
że z domów tych korzysta 6 
razy więcej studentów, niż 
przed wojną, że pod ko-niec pla­
nu sześcioletniego będzie z 
nich korzystało 65 procent ogó­
łu młodzieży studiującej. War­
to je przypomnieć w mo­
mencie, gdy 42 tysiące studen­
tów zamieszka w 218 domach 
akademickich we wszystkich 
ośrodkach akademickich kraju, 
gdy na każdych stu mieszkań­
ców domów akademickich przy­
pada 41 dzieci robotniczych, 36 
dzieci chłopskich, 23 dzieci 
inteligencji pracującej.

Rozwój domów akademickich 
szedł w Polsce Ludowej szyb­
kimi krokami. Jeśli w Polsce 
przedwrześniowej, w roku 1938 
były tylko 22 domy akademic­
kie o 6 tysiącach miejsc — w 
roku 1947 były już 144 domy, 
dysponujące 12 tysiącami 
miejsc, cyfra ta skoczyła w ro­
ku 1951 na 219 domów (26.600 
miejsc); w roku 1952 było 
wprawdzie tylko 206 domów, 
gdyż zlikwidowano domy małe 
na rzecz nowozbudowanych 
wielkich gmachów, za to liczba 
miejsc zwiększyła się do ponad 
33 tysięcy.

Szybko rosną liczby obiek­
tów nowozbudowanych i każde­
go roku oddawanych do użyt­
ku. Rok .1951 przyniósł 9 do­
mów, w następnym roku pow­
stało ich 13, w roku bieżącym 
znowu 9 o 2737 miejscach, l i ­
cząc przeciętną normę 6 me­
trów kwadratowych na stu­
denta.

Norma ta — jak dotychczas 
— z powodów niewspółmierne­
go wzrostu ilości studentów w 
stosunku do ilości miejsc w do­
mach akademickich — nie mo­
że być utrzymana.

Na skutek zagęszczenia w do­
mach akademickich — w nie­
których ośrodkach warunki mie­
szkaniowe studentów nie są 
jeszcze takie, do jakich dąży­
my. Warszawska Ekspozytura 
Zarządu Ośrodków Akademic­
kich dysponuje w roku bieżącym 
20 domami o blisko 10 tysią­
cach miejsc. Jest to o kitka ty­
sięcy więcej, niż w roku 1938 
mieściły wszystkie domy akade­
mickie na terenie kraju. Pomi­
mo to wobec istnienia 16 wyż­
szych uczelni na terenie War­
szawy — w domach akademic­
kich stolicy przeprowadzono za­
gęszczenie, na skutek czego na 
jednego studenta przypada 
3,4 m kwadratowego powierzch­
ni, a w Lublinie 3 metry kw.

Jest to zjawisko nie do unik­
nięcia przy szybkim wzroście 
uczelni i liczby studentów. W ro­
ku przyszłym, a szczególnie w 
roku 1955/56 — wobec stabili­
zacji rozwoju uczelni — pań­
stwo nasze przewiduje znaczną 
rozbudowę domów akademic­
kich tak, aby wyznaczona nor­
ma 6 m stalą się normą obo­

wiązującą, aby w pokojach nie 
mieszkało więcej niż 3 studen­
tów.

Państwo ludowe loży znacz­
ne sumy na opiekę nad studen­
tami. Każdy mieszkaniec domu 
akademickiego płaci za swoje 
miejsce 9— 15 zł miesięcznie, 
skarb państwa dopłaca za nie­
go 976 złotych rocznie. Z sumy 
tej pokrywa się koszty remon­
tów, sprzętu, wody, opalu, ga­
zu, światła, personelu domów; 
prócz tego dla studentów,'któ- 
rzy nie mogą znaleźć miejsca 
w domach akademickich, wy­
płacane są stypendia mieszka­
niowe w wysokości do 55 z! 
miesięcznie. Ilość stypendystów, 
pobierających stypendia miesz­
kaniowe, wynosiła średnio w 
ub. roku szkolnym 4865, przy 
czym w roku bieżącym na sty­
pendia mieszkaniowe prelimino­
wana jest suma blisko trzy 
i pół. miliona złotych. Ze sty­
pendiów mieszkaniowych naj­
więcej studentów korzysta w 
tych miastach, gdzie istnieją 
szczególnie ciężkie warunki 
mieszkaniowe, a więc w War­
szawie, w Lodzi. Znamienna 
jest przy tym tendencja spad­
kowa w takich miastach, jak 
Częstochowa, gdzie ilość sty­
pendystów w ciągu dwu lat 
spadla ze stu do 18, czy w Po­
znaniu, gdzie w tym samym 
czasie obniżyła się o 150. 
Świadczy to o postępującej po­
prawie warunków mieszkanio­
wych studentów, świadczy o 
stale wzrastającej liczbie do­
mów akademickich.

Nie przypadkowo, pisząc o 
zagęszczeniu domów akademic­
kich, wspomnieliśmy Lublin.

Na zorganizowanym niedaw­
no konkursie czystości między 
domami akademickimi Lublina 
— pomimo dużego zagęszczenia 
tvch domów — wiele z nich 
pretendowało do zajęcia pierw­
szego miejsca. Okazało si§, że 
przy dobrej i energicznej Ra­
dzie Mieszkańców, przy aktyw­
nej postacie członków partii 
i organizacji młodzieżowych — 
w domach nawet najgęściej za­
ludnionych panuje czystość i 
porządek.

Niestety nie jest tak wszę­
dzie. Suche statystyki notują 
ponad 1200 wykroczeń przeciw 
regulaminowi w ubiegłym ro­
ku szkolnym. Weźmy jako przy­
kład jeden tyiko ośrodek wro­
cławski. W chwili opuszczania

domów akademickich przez 
dotychczasowych lokatorów 
stwierdzono brak setek koców, 
kopert, prześcieradeł, poduszek. 
Imienny wykaz obwinionych 
obejmuje kilka stron maszyno­
pisu.

W warszawskim domu aka­
demickim przy ulicy Akade­
mickiej 5 czterej studenci: Pło- 
szanski, Gopielak, Majewski i 
•Markowski, mieszkający w po- 
kojh nr 870, doprowadzili urzą­
dzenie tego pokoju do ruiny, 
niszcząc trzy łóżka i dwa krze­
sła1. W pokoju znaleziono po­
kaźną baterię pustych butelek 
po wódce. Zarządzeniem kie­
rownictwa pokój 870 przez 
dłuższy czas zamieniono na ma­
łe „muzeum“ , pokazując nowo­
przybyłym studentom, jak za­
chowywali się ich poprzednicy.

Tak więc kultura zamieszka 
nia przedstawiała w niektórych 
naszych domach akademickich 
wiele do życzenia.

Kto tu zawinił?
Czy tylko student, przybywa­

jący często z różnych środo­
wisk, nie przyzwyczajony do 
wspólnego, gromadnego współ­
życia?

Początkowo starano się takim 
chuligańskim wybrykom zapo­
biegać w sposób administracyj- 
no-dyscyplinarny. Usunięcie w 
drodze dyscyplinarnej studen­
ta z domu akademickiego rów­
nało się wydaleniu go z wyż­
szej uczelni. Personel admini­
stracyjny domów akademickich 
lub ŻOA nie cieszy! *się należy­
tym 'poważaniem wśród loka­
torów, nie miał innych sankcji 
dyscyplinarnych prócz wydale­
nia. Sytuacja zmieniła się na 
lepsze, gdy sprawy zakwatero­
wania w domach akademickich 
przejęły bezpośrednio dzieka­
naty, gdy student, naruszający 
regulamin domu akademickie­
go byt pociągany do odpowie­
dzialności przez dziekana lub 
nawet rektora.

Ale nie umniejsza to wcale 
odpowiedzialności, jaką pono­
szą, względnie powinny pono­
sić działające na terenie domów 
akademickich Rady Mieszkań­
ców Zrzeszenia Studentów Pol­
skich. One powołane są do 
wychowania mieszkańców do­
mów akademickich, one roz­
strzygają o stopniu przewinie­
nia, do nich należy praca ideo- 
wo-wychowawcza i kulturalno- 
oświatowa na terenie domu. Nie

Pod ostrym, kątem

Wejście na ijreń

' N  o -  . -•.. •• . *

Dla uczczenia SO-lecia a lp in izmu radzieckiego nd była się w  Ta­
trach I  Ogólnopolska A lp in iada PTTK. Na zdjęciu: dwuosobo­
wa ekipa przy wejściu na grań, przez którą przebiegał szlak

sztafety F o to  A . W e rn e r

trzeba dodawać, że radom po­
winien śpieszyć z pomocą 
aktyw partyjny i zetempowski, j 
mieszkający w tych domach. W j 
domach nie ma odrębnych or- 
ganizacji partyjnych arii ZMP, 
tym bardziej jest więc potrzeb­
na wszechstronna współpraca i 
członków partii i ZMP z Rada­
mi Mieszkańców, aby raz na 
zawsze wykorzenić wszystkie j 
wypadki chuligaństwa i zwy­
kłego niechlujstwa. Wydaje się, i 
że studenci—członkowie partii, i 
lokatorzy dornóty akademickich i 
powinni od swoich organizacji I 
uczelnianych otrzymywać w tej i 
sprawie specjalne zadania par- | 
tyj ńe.

Z drugiej strony personel do- | 
mów akademickich i personel i 
administracyjny ZOA winien 
zmienić swój styl pracy. Pra­
cownik Zarządu Ośrodków Aka­
demickich powinien być nie ty i­
ko administratorem, ale i wy­
chowawcą, przyjacielem mło­
dzieży. Poczyniono już pewne 
kroki w tym kierunku, przepro- | 
wadzając szkolenie wśród per­
sonelu administracyjnego, do­
tąd jednak nie zwrócono uwa- i 
gi na portierów, sprzątaczki itd. !

I tu znów otwierą-się pole do i 
działania dla organizacji par- | 
tyjnych i związkowych persone­
lu domów akademickich.

Niejednokrotnie słuszne i uza­
sadnione były skargi studentów 
na Zarząd Ośrodków Akade­
mickich. Kierownicy wielu do­
mów ograniczali się do czysto 
1 > i u r o k r a t y c z n e. go podchodzenia 
do swych obowiązków, nie dba­
li o terminowy remont, utrud­
niali naukę studentom przez 
częste przeprowadzki z pokoju 
do pokoju itd.

Stan ten ulega stałej popra­
wie. W tym roku remonty do­
mów akademickich, mimo licz­
nych wycieczek i zjazdów w 
okresie letnim, kiedy to uczest­
nicy lokowani byli w remonto­
wanych domach, zakończone zo­
stały na czas.

*
Odrębnym zagadnieniem jest

rejonizacja studiów'.
Są ośrodki uniwersyteckie 

szczególnie, że użyjemy tego 
■słowa, uprzywilejowane. Nale­
ży do nich Warszawa., należy 
Łódź. Młodzież ściąga do tych 
ośrodków z całej Polski, za­
gęszcza i tak już zagęszczone 
domy akademickie lub wręcz 
nie ma gdzie mieszkać wobec 
trudnych warunków mieszka­
niowych, panujących jeszcze w 
tych. miastach. Jednocześnie in­
ne ośrodki, równorzędne jeśli 
chodzi o typ uczelni i poziom 
nauki, a dysponujące wolnymi 
miejscami w domach akade­
mickich, nie wykorzystują tych 
domów w'stu procentach.

Bardziej planowe kierowanie 
kandydatów na wyższe studia 
z uwzględnieniem ośrodków 
mniej „atrakcyjnych“  — umoż­
liw i pełne zakwaterowanie stu­
dentów i wykorzystanie domów 
akademickich.

&
Młodzież pierwszych lat stu­

diów rozpoczęła naukę z po­
czątkiem września. Za kilka ty­
godni rozpocznie naukę mło­
dzież lat wyższych.

W roku szkolnym 1953/54 do­
my akademickie powinny stać 
się nie tylko miejscern zamiesz­
kania, nauki i odpoczynku dla 
kilkudziesięciotysięcznej rzeszy 
studentów, ale także ośrodkami 
owocnej pracy wychowawczej, 
zastępując młodym adeptom 
nauki dom i rodzinę. Od tego 
w poważnym stopniu zależy po­
ziom nauki na naszych wyż­
szych uczelniach, postawa mo­
ralna i ideowa ludzi,, którzy w 
niedalekiej przyszłości staną na 
najbardziej odpowiedzialnych 
odcinkach naszego życia.

LESZEK GO LIŃSKI

Prom -  nie w lec ko tw icy
W ielokrotn ie  m ija łem  tę w ie l­

ką tablicę z przekreśloną ko t­
wicą i napisem: ..Prom — Nie 
wlec ko tw icy !“ . Stała na zachod­
n im  brzegu u wejścia na Jezio­
ro Bcidan. Tablica rzucała się 
w  oczy z daleka, A le prom u n i­
gdy nie mogłem dostrzec. Pyta­
łem ludzi. Przed dwoma la ty  ry ­
bacy odpowiedzieli m i, że „pew ­
nie w  remoncie“ ... ale pcw ni te­
go nie byli. W zeszłym roku .już 
ty lko  wzruszali ram ionam i. — J 
A skąd mogą wiedzieć? — A! ej  
w ie lka  tablica budziła nadzieję, 
że jednak może... ktoś sobie 
przypom ni, że jest on potrzebny.

Okazuje się, że przypom inają
0 nim  mieszkańcy wsi W ierzby. | 
W ierzba leży na półwyspie oto­
czonym wodami jeziora Sniard- 
wy, Bełclanu i .Tez. M iko ła  jk i. Do [ 
gminnego miasteczka M ik o ła jk i 
można dostać się ty lko  przez 
wodę. Chyba, że ktoś ma czas
1 pojedzle wozem owe ponad 
czterdzieści k ilom etrów  dokoła 
Beidaou. Można wprawdzie ko­
rzystać ze stateczków „Żeglug i i 
na W iśle“ , kursujących nieregu­
larnie, bo zależnie od napływu 
wycieczkowiczów lub z lodzi 
przewoźnika (Tendrzejczyfea, ale 
to dobrę dla turystów . Chłop i z j 
W ierzby chcieliby jeździć na ¡ 
ta rg i wozem. Przecież nic poja­
dą do M iko ła jek  z kilogram em  j 
owoców czy butelką miodu. A j 
cielę lub krow ę przewieźć to j 
sztuka nielada. Trzeba być nie j 
ty lk o  ro ln ik iem , ''a le  i cieślą. 
Dw ie łódk i, prow izoryczny po­
kład, krowa przewiązana linam i.
X zwierzę się umęczy i ludzie | 
natrudzą. A ile  czasu zm arnu­
ją ! W eterynarz co do czworo- j 
nożnych pacjentów jednokonną | 
bryęzuszką jeździ, też przez wo­
dę łódką nic przejedzie. Bywało 
zachorowała nagle krow ą i zdy­
chała zanim pomoc nadeszta.

K ie ro w n ik  pobliskiego PGR-u, 
gdy kto  wspomni o promie, ręce j 
zatamuje, pięści zaciska. Moles- j 
towai już swoje władze przclo- j 
żonę: •— Wskrzeście prom ! — | 
przedstaw iał sążniste sprawo-

zdania ze strat, jak ie  PGR pono. 
si wożąc swoje p rodukty i  spro­
wadzając zaopatrzenie okólną 
drogą i nakładając kilkadziesią t 
k ilom etrów  przy każdym w yjeź­
dzić. Ropa do trak to ró w  kosztu­
je, W szystko rozw iązałby ów nie­
szczęsny prom, co nie w iadom o 
gdzie się podział.

Legenda głosi, że:
Prom będący własnością Za­

rządu Dróg Wodnych w  G iżyc­
ku został z likw idow any, ponie­
waż ZDW  jest ins ty tuc ją  usłu­
gową, a nie przedsiębiorstwem 
zarobkowym. „Żegluga na W i­
śle“  w idocznie urażona, że 
po jeziorach musi p ływ ać m i­
mo, że ja k  nazwa głosi do ob­
sługiw ania kró low e j rzek jest 
przeznaczona, prom u nie przeję­
ła  — bo po co. M n ie j spraw, 
m nie j kłopotów. A rady naro­
dowe? A n i gm inna w M ik o ła j­
kach, ani pow iatowa w  M rągo­
w ie nie chcą się mieszać w  
sprawy jakichś tam promów. 
Cóż to. wodniacy tam siedzą czy 
co? Poważni .urzędnicy!

P ros ili o prom mieszkańcy 
W ierzby i  k ie row n ik  PGR Po- 
pielno —■ a papier krąży od pa­
ru lat bez rezultatu.

XV tym  roku dopiero coś za­
częło się dziać. Pewnego dn ia 
spotkałem strażnika wodnego z 
W ierzby oh. Podstawkę. B y ł za­
aferowany i niósł ze sobą piię 
i siekierę. Razem z kolegą po­
jechaliśm y znajomemu, pomóc w  
pracy. Z rąbaliśm y slupy, na k tó ­
rych trzym ała się tab lica z na­
pisem „P rom  — Nie w lec k o t­
w icy !“ .

P rzyna jm n ie j w  oczy ludzi 
kłuć nie będzie, pow iedział ko­
lega. ZdaSem sobie sprawę, że 
biorąc udzia ł w  egzekucji ta ­
b licy, odebrałem mieszkańcom 
W ierzby i Popielna ostatnią na­
dzieję, że prom zostanie wskrze­
szony. Aby odrobić to zlo piszę 
ton felieton i  w o łam : K otw icą 
was po głowię panowie b iuro­
krac i! Dawajcie prom dla W ierz­
by, a szybko!

L. T.

Krajowa wystawa 
prac młodego technika

(f) W Pałacu Młodzieży im 
Bolesława Bieruta w Stnlino- 
grodzie otwarta została Ogólno­
polska Wystawa Prac Młodego 
Technika. Podsumowuje ona 
dorobek H Ogólnopolskiego 
Konkursu Prac Młodego Tech 
nika, zorganizowanego przez 
Ministerstwo Oświaty i' Zarząd

Główny ZMP dla młodzieży 
szkolnej. j

Na wystawie w Pałacu Mło­
dzieży im. Bolesława Bieruta 
zgromadzono najlepsze spośród 
tych prac, wyróżnione na elim i­
nacjach powiatowych i woje­
wódzkich. (PAP)

W S T O L I C Y

38.443 warszawiaków wzięło udział 
w pracach społecznych w pierwszym 

tygodniu Miesiąca Warszawy
WARSZAWA (obsł. w l. )—

W ciągu pierwszego tygod­
nia Miesiąca Warszawy, tj. od 
I do 7 września włącznie w 
społecznej akcji budowy stolicy 
wzięto udział we wszystkich 
dzielnicach 38.443 mieszkań­
ców, przepracowując ogółem 
87.647 roboczogodzin. Ponad 
25 tysięcy Osób pracowało przy

robotach centralnych, pozostali 
w pobliżu swych domów.

W rozbudowie Centralnego 
Parku Kultury wzięło udział 
207)21 osób.

Najwięcej, bo 25 tysięcy 
mieszkańców i pracowników 
zakładów pracy zmobilizowała 
do prac społecznych dzielnica 
Śródmieście. ( i)

W  przys/Jyui ro ku  
pojedziem y Trasą N — S 

z M okotow a u a M uranów

F i l m

GŁOS MA SATYRA
„Sprawa do załatwienia“ . Scenariusz: Stefania Grodzieńska, 
dzisław Gozdawa, Wacław Stępień. Reżyseria: Jan Rynkowski 
Jan Fethke. Zdjęcia: Adolf Forbert, Bogusław t.anibach i Ta- 
;usz Korecki. Muzyka: Zygmunt Wiehler. Montaż: Czesław 
aniszewski. Produkcja: Wytwórnia Filmów Fabularnych, 1953 
Polska).

Satyryczna „Sprawa do za- 
twienia“  to pierwsza nasza,
i dobrą sprawę (jeśli nie li- 
yć innego w ogólnym wyrazie 
pu komedii, jaką był „Skarb“ ) 
mowa próba w dziedzinie tak 
jdnego, a tak ważnego i po- 
ilarnego wśród widzów ga­
nku.
Pomysł, daleko spokrewniony 
udanym pierwszym przedsta 
ieniem „Syreny“  (progra 
em telewizyjnym) i z jednym 

programów warszawskiego 
;atru Satyryków, przeksztat- 
t się w trakcie realizacji w 
łkowicie odmienne widowisko, 
nszczególne scenki satyryczne 
- w większości nowe — nani- 
ine zostały na dramaturgiczną 
¡ć bezpretensjonalnej historii 
•zygód młodego reportera tele- 
izji (sympatyczny i bezpośre-
i i  Bogdan Niewinowski) i 
ilodej»robotnicy z fabryki obu- 
ia (milutka i naturalna Zofia 
ipińska). W pogoni za forte- 
ianem dla świetlicy i... szczę­

śliwym zakończeniem dziejów 
obopólnej sympatii, prowadzą 
nas oni po szybko budującej się 
i co dzień piękniejszej Warsza­
wie, wskazując na owe „spra­
wy do załatwienia“  — różne 
mniejsze i większe zawalidro­
gi w naszej pełnej .wielkich 
osiągnięć rzeczywistości.

Zobaczmy, czy filmowe jajko, 
daleko odszedłszy od teałral- 

(progrnJ nej kury, staio się przez to 
' mądrzejsze. Rozpocznijmy od

listy zalet.
Zalety te to przede wszyst­

kim sam odważny wybór saty­
rycznego tematu, skierowanie 
pióra scenarzysty, batuty reży­
sera i obiektywu operatora, - a 
przede wszystkim oczu i myśli 
widzów, przeciwko wrogiej plot­
ce, bezdusznej biurokracji, nie­
sumiennym pracownikom, nie­
śmiertelnym (głównie w twór­
czości satyrycznej) nieuprzej­
mym kelnerom, piszącym sztam­
powe banały reportażystom, 
nieuczciwym sprzedawcom, ku­

motrom i bikiniarzom — sło­
wem przeciwko tym wszystkim 
zjawiskom i ludziom, którzy 
przeszkadzają nam w marszu 
naprzód i niemniej w codzien­
nym życiu. Przeciwko złemu, a 
więc za dobrym.

Zalety te to dalej plejada 
świetnych aktorów, występują­
cych w filmie. Rej wodzi wśród 
nich niezawodny Adolf Dymsza 
w poósmej roli rozsiewającego 
wrogie plotki spekulanta, kie­
rowcy taksówki, biurokraty, bi­
kiniarza, zarozumiałego bokse­
ra, kumoterskiego sprzedawcy, 
niegrzecznego kelnera i gadat­
liwego mówcy. Sekundują mu 
dzielnie takie asy naszej sceny 
nie tylko satyrycznej jak Irena 
Kwiatkowska, Kazimierz Opa­
liński, Hanka Bielicka, Józef 
Kondrat, Edward Dziewoński, 
Stefan Witas, St. Łapiński, Wa­
cław Jankowski no i Jan Kur- 
nakowicz oraz wielu innych. 
Tylko że Kurnakowiczowi do­
stała się rola niezbyt dlań od­
powiednia, w której znakomity 
artysta wyraźnie źle się czuje 
i szkoda, że się jej podjął. Nie 
bardzo — sądząc z ekranu — 
miał on zresztą co i kogo grać.

Wróćmy jednak do zalet. Za­
lety te to. także kilka udanych

scenariuszowo i reżysersko epi­
zodów i chwytów; sceny ze 
spekulantem w przedziale ko­
lejowym i rozmowa' dwóch 
paniuś o ciuchach; dobry skecz 
w restauracji (o uprzejmym 
i nieuprzejmym kelnerze); opo­
wieść o biurokracie czyli ma­
rzenie petenta i rzeczywistość 
(najlepszy bodajże fragment, 
bardzo filmowy w pomyśle 
podwójnego ujęcia tej samej 
sytuacji); kapitalny mecz bok­
serski; scena w gabi-necie dy­
rektora — samosi i, na sa­
mym wstępie, dowcipny sposób 
przedstawiania widzom pary 
bohaterów.

Tyle jeśli chodzi o zalety f i l­
mu; są jednak i — niestety nie­
małe — braki i słabości.

Przede wszystkim słabe po­
wiązanie dramaturgiczne .po­
szczególnych epizodów w zwar­
tą całość. Fabuła jest tu pretek­
stem do satyrycznego , spojrze­
nia, zabrakło jej jednak żywości 
i tempa. Otrzymujemy w efekcie 
słabo udramatyzowany zbiór 
felietonów satyrycznych. Film 
rwie się i pęka w szWach, roz­
łazi raz po raz na mało cieka­
we boki, gubi bohaterów i wą­
tek satyryczny, gapi na rzeczy 
nieistotne.

Wiele pomysłów jest niewy­
korzystanych, wiele epizodów 
rozwlekłych. Niedobra jest re­

wia w studio telewizyjnym, 
przyczepiona ni w pięć ni w 
dziesięć chyba tylko dla rato­
wania metrażu. Znacznie -sła­
biej niż na scenie wypadł w f il­
mowej realizacji, mimo ogrom­
nych jej, nieporównalnych z 
teatrem możliwości technicz­
nych, rozgadany mówca. Przy­
długi jest też pełen powtórzeń 
wstęp, walczący o gorsze tylko 
z naciągniętym, sztucznym, ule­
wy granym zakończeniem.

Sytuację próbowano — bez 
powodzenia — p.odratować ko­
mentarzem. Komentarz taki, 
bardzo często znajdując swe u- 
zasadnienie, (np. w niemieckim 
„Poddanym“ czy francuskim 
„Skandalu w Clochemerle“ ), 
w „Sprawie do załatwienia“ 
daremnie usiłuje zastąpić -wy­
mowę samego obrazu, łopatolo­
gicznie i niepotrzebnie często, 
wyjaśniać satyryczny sens obra­
zów (np. scena z bikiniarzem, 
sprzedającym na lewo bilety 
na meć-z).

Tam bowiem, gdzie sam e- 
kranowy obraz nie jest dosta­
tecznie wymowny, gdy nie nie­
sie on przekonującego ładun­
ku treściowego w sugestywnej 
i celnej fprmie artystycznej — 
tam żaden komentarz, zwłasz­
cza, jeśli brak mu lekkości ko­
mediowej, nie potrafi nadrobić 
braków. Niepotrzebnie też w 
„Sprawie do załatwienia“  przy-

;roj<\ny i 
Świetny 

(hmowana 
ne intere- 

;vśród nich 
obsadzenia 

negatywnych

pominą się zbyt często widzo 
wi o ekranowej fikcji.

Tak więc dobry^jiatemał zo 
stai nienajlepiej 
niezbyt dobrze 
temat, /dobrze 
klamra' literacka 
sujące pomysły, 
trafna koncepcja 
kluczowych ról 
tym samym aktorem — „jedną 
twarzą“  — nie zostały dosta­
tecznie wykorzystane w trakcie 
opracowania. Zabrakło czy to 
śmiałości czy to rozmachu i 
nerwu, które z dobrych chęci i 
pomysłów zrobiłyby dobry film.

W sumie jest jednak „Spra­
wa do załatwienia“  dość za­
bawna, warta obejrzenia.. Film 
ten cieszyć się będzie zresztą 
bez wątpienia ogromnym powo­
dzeniem wśród naszej, tak bar­
dzo złaknionej śmiechu (szcze­
gólnie krajowej produkcji) pu­
bliczności.

Powinno to zachęcić Central­
ny Urząd Kinematografii i na­
szych satyryków do dalszych 
śmiałych i twórczych poszuki­
wań na tej drodze, do usil­
nych starań, abyśmy mieli wię­
cej komedii (niestety nie. figu­
rują one w planie na rok 1954), 
dobrych, celnych w wyrazie 
satyrycznym, o wysokich walo­
rach treściowych i artystycz­
nych.

IRENA MERZ

W dniu wczorajszym Prezy­
dium St.RN zatwierdziło wy­
tyczne do projektu techniczne­
go przedłużenia Trasy N — S 
(a i. Marchlewskiego) od u- 
licy Krajowej Rady Narodowej 
do ul. Dzielnej.

Biuro Urbanistyczne War­
szawy przystępuje do opraco­
wania szczegółowych projek 
tów tej poważnej Inwestycji 
drogowej stolicy,' tak, ażeby 
z początkiem przyszłego roku 
można było rozpocząć roboty.

Szerokość jezdni od ul. KRN 
do ul. Elektoralnej wynosić bę­
dzie 21 metrów. Od ul. Flek- 
to.alnej do ul. Dzielnej zbudo­
wane zostaną dwie jezdnie po 
10 m szerokości każda, z sze­
rokim pasem zieleni pośrod­

ku. W przyszłości skrzyżowa­
nie Tras N — S i W—Ż bę- 
d z i e d w u po i  i o mow e.

O konieczności szybkiej budo. 
wy tego odcinka i rasy N — S 
świadczy najlepiej fakt, że 
ruch kołowy na ul. Marchlew­
skiego wynosi w godzinach 
szczytowych 502 pojazdy, pod­
czas gdy na ul. Marszałkow­
skiej (przed jej zamknięciem) 
742 pojazdy.

Jednocześnie Prezydium 
St RN poleciło Riuru Urbani­
stycznemu Warszawy opraco­
wanie wstępnych założeń do 
budowy lin ii tramwajowej na 
całej długości tej .wielkiej ar­
terii komunikacyjnej stolicy, 
która za kilka lat połączy da­
leki Mokotów z Bielanami ( i)

R A D I O
C Z W A R T E K  Ki W R Z E Ś N IA

Program  I — na fa ll uz,?. m
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25. W iado ­

mości 5.05, 6.00. 7.55, 12.05, 16 00
"20.00, 25.00.

5.10 A nd . d la  w s i, 5.20 K o n c e rt p o ­
ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna , R 50 
G im n a s ty k a , 7 20 M u zyka  poranna,
7.50 K a le n d a rz  ra d io w y , 8.00 K o n ­
ce rt p o ra n n y .. 8.55 .K ró tk ie  opow ia  ­
d a n ia “  D m itr i. ia  G u lii  z to m u  „O po  
w iadam a  A b c h a s k le ", 9.15 .M u zyka  
ro z ry w k o w a , 9.32 G rie g  — sonata 
n r 2 G -d u r  na sk rz y p c e  i fo r te p ia n
9.50 P rze rw a , 10.55 A n d  d la  k las  l i t .  
11.15 M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty , 12.15 ,,Na s w o j­
ską n u tę “  1:2.45 A ud . d la  w s i, 1300 
K o n c e rt ro z ry w k o w y , 13.40 U tw o ry  
na a ltó w k ę  w  p ro g ra m ie  m u zyka  
ro sy jska , 13.55 P rze rw a , 15.30 A u d  
d la  dz iec i, 16.10 G ro sm a n : U w e rtu ra  
do o p e iy  ..D uch w o je w o d y “ . IR20 
M u zyka  lu d o w a , 16.45 U tw o ry  w io ­
loncze low e w  p ro g r .: S chum ann  i 
de Fa lla , 17 05 A u d y c ja  d la  n au czy ­
c ie li,  17 20 K o n c e r t O rk ie s try  Rożgł 
W ro c ła w s k ie j PR, 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju ,  18.15 „M u z y k a  d la  w szyst. 
k ic h “  — aud. s łó w .-m u z ., 18 45 „M a 
fa li h u m o ru  i s a ty ry “ . 19.00 M u zyka  
taneczna, 19.15 „N a  m łod z ieżo w e j 
a n te n ie “ , 19.45 A u d y c ja  riia  wsi. 
20.28 W iadom ośc i sp ortow e , 20.38 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 20.45 „F a ra o n “  
— ode. pow . B P rusa, 21.05 P ieśn i 
lud o w e  w  oprać . S ta n is ła w a  W ie- 
chow iczą , 21.25 R adziecka m u zyka  
sym fo n iczn a , 22.00 M u zyka  tanecz­
na — gra  O rk . Radia W ęg ie rsk iego  
z u dz ia łem  s o lis tó w , 22.20 A ud . o 
książce C ogn io ta  p t. „U c ie c z k a “  
22 40 U tw o ry  L u d w ik a  van B ee tho- 
vena.

Program  TT — na fa li 407 m

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W iado ­
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00,
23.50.

5.10 A ud . d la  w s i. 5.20 K o n c e r t po ­
ra n n y , 6.00 G im n a s ty k a , 6 10 K a ­
len d a rz  ra d io w y , ’6 15 M u zyka  po­
ranna , 6.50 M u zyka  p ora n n a , 8 60 
K o n c e r t p o ra n n y , 8.55 P rze rw a , 14 05 
In fo rm a c je . 14.10 A ud . d la  k las  I, 
14.30 -A u d . d la  k las  V, 14.50 A ud . 
d la  k las  V — V II .  15 00 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e  E d w a rd a  G rie ga  w  
w y k o n a n iu  W a lte ra  G iesek inga , 15.10 
, O p o w ia d an ia  se w a s to p o isk ie " Lw a  
T o łs to ja . 15.30 A u d  d la  d z iec i, 16 00 
A ud  z c y k lu :  „K o m u n is ty c z n a  P a r- 
Ha Z w ią z k u  R adz ieck iego  ~  d ro g o ­
w skaz i w zó r d la  p o lsk ie go  re w o - 
iucy.inogo  ru c h u  robo l n iczego, d la  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  Ro­
b o tn ic z e !" , 16 10 P ieśn i. 16 20 M u z y k a  
popu 1 a r n o is y  m f o n i ez n a w  p ro g r.
M o zart. R ee thoven, H ayd n , 16 45 
P ogadanka sp o rto w a . 17 15 p ie śn i 
różnych  n a ro d ó w , 17 30 „N a  w a r­
sza w sk ie j f a l i “ . 13.00 F e lie to n  po­
św iecony  tw ó rczośc i Lw a  T o łs to ja , 
18.10 U tw o ry  sk rz y p c o w e  ko m p o z y ­
to ró w  p o ls k ic h , 18.30 O d p o w ie dz i 
F a li 49, 18.50 K o n c e rt C hó ru  Rozgł. 
W ro c ła w s k ie j PR. 19. lo „P o z n a j 
p ię k n o  ję z y k a  ro s y js k ie g o “ , 19 30 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i, 20 00 „D la  
każdego coś m iłe g o “ , 21.26 W ia do ­
mości sp o rto w e . 21.36 M u zyka  ta ­
neczna, 22 00 „N ie w y p a ł“  — opow . 
.1 Ż u ko w sk ie g o . 22.20 R osy jska  m u ­
zyka  k a m e ra ln a  — A. G ła zun o w  — 
k w a ite l  s ło w ia ń s k i, 22 45 G o u n od : 
fra g m e n ty  o p e ry  „M i re i I le "  w y k .:  
so liśc i P a ry s k ie j O p e ry  K o m ic z n e j 
o raz O rk  R adia F ra n cusk ie g o  p. d. 
R. Deso rtn  i ere.

da k tó ra  N acze lnego  8-33-28. 
y  8-34-02, 8-34-04. W a r im - 
u e  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
a P o lsk ie g o . éB-loose''


